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Za wiersz milimetrowy 6 • łamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 croszy; 
za tekstem 30 croszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 croszy; po
szukiwania pracy 10 croszy; na> 
mniejsze ogłoszenie 150 zl„ dla bez 
robotnych 1 tłoty. — Zamiejscowe 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ocloszenia 2-kolorowe I na umówio
ne* miejscu 50 proc, 3 kolorowe 
:00 proc. drotsze. Za termin drukv 

administracja nie odpowiada. 
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Spraw Wojskowych Inlender. ski. Ten .sam Dziennik Perso-
znanv dziennikarz i działacz nalny przynosi 
spółdzielczy, redaktor Poraj- nominacje nowych dowódców 
Koźmiński i rotmistrz Prądzyń dywizil. 

90 tysięcy głodnych ludzi 
czeka na pomoc w wo jewódz tw ie wi leńsk iem. 

Odezwa do społeczeństwa polskiego. 
Wilno. 15. 2. (Od wt. kor.) 

Zawiązał się tutaj komitet nie
sienia pomocy dotkniętej 

kieską nieurodzajów 
i ludności województwa wileń
skiego. Liczba głodujących 
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U wróżki. 

120 WAGONÓW WĘGLA 
przybyło dzisiejszej nocy do Łodzi. 

Fabrykom grozi nadal całkowite zamknięcie 
z powodu braku paliwa. 

Wypiek chleba zagrożony. 

ku l charakterystycz-
* sztuki. St< 
i Damięcki. 

Łódź, 15 lutego. Kryzys węg
lowy w Łodzi powoli. 

zaczyna mijać. 
Dzisiejszej nocy nadeszły dla 

Magistratu większe transporty 
węgla (120 wagonów), które od 
świtu sprzedawane są robotni
kom od ćwiartki do pół korca 
najwyżej po cenie minimalnej.— 
Sprzedaż odbywa s>ę w skład
nicy przy ulicy węglowej nr. 7 
i przy ulicy Einilji, gdzie węgiel 
ładują wprost z wagonów 

do worka. 
Porządku pilnują policjanci, 

których obecność hamuje 
paskarskie zapędy 

niektórych jednostek. Rozsprze-
LŻ odbywa się w całkowitym 

spokoju, ttzięki energicznym za
rządzeniom insp. Niedzielskiego, 
któremu komisja węglowa prze
słała specjalne podziękowanie. 
Katastrofalnie natomiast przed 

stawia się sytuacja 
w fabrykach, 

bowiem naskutek zarządzeń 
władz centralnych koncerny we. 
glowe na Górnym Śląsku zaopa
trują w paliwo przedewszyst-
kiem 

warstwy najuboższe. 
Zapasy węgla w fabrykach są 

już na wyczerpaniu, co grozi po-
ważnemi następstwami. Dopiero 
koło wtorku lub środy należy 
spodziewać się normalnego na
pływu transportów węglowych. 

Oby do tego czasu wystarczy
ły zapasy większych i mniej
szych zakładów przemysłowych 
na terenie Łodzi. 

Komisja węglowa jak się do
wiadujemy najprawdopodobniej 
zlikwiduje się w początkach 
przyszłego tygodnia. 

' • •# V # 
Tłumy ludzi stoją przy skła

dach węgla. Mimowoli budzą się 
wspomnienia minionych czasów 
wielkiej wojny, kiedy to t. zw. 
„ogonki" były zjawiskieiń pow-
szechnem... 

Tylko wówczas stało się w 
„ogonku" po chleb, lub inne ar
tykuły spożywcze, a dziś rów
nież może niezbędne jak chleb... 

po „czarne djamenty". 
W tłumie przewyższa ludność 

uboga... robotnicza. Ci, których 
nie stać na zakup większej iloś
ci węgla "na zimę. 

Stoją spokojnie i czekają na 
swoją kolejkę starcy, otuleni w 
łachmany, kobiety i dzieci... 

Sprzedaż rozpoczęto. Poste
runkowy Pol. Państw, puszcza 
kolejno. 

Wszystko odbywa się spraw
nie i stosunkowo%zybko... 

głowie — ciągną wózik, a na 
nim worek w węglami... 

Na twarzach wszystkich ma
luje się jakieś zadowolenie... — 
Nareszcie zdobyli nieco węgla... 
nareszcie będą mogli-napalić w 
mieszkaniu... 

A ileż to setek jest takich, u 
których ogień ani dziś ani w naj 
bliższym czasie niezapłonie, bo 
w nędzy swej mają zaledwie ty
le co na chleb... a na węgle już 
nie starczy... 

Bal maskowy policii 

Radwańskiej do ul. św. Anny 
czerpią wódę z jednej tylko 
studni znajdującej się przy zble 
gu ulic Piotrkowskiej 1 św. 
Anny. 

..Nosiwody" zorganizowali 
się i ustanowili cennik, według 
którego pobierają po 75 groszy 
za przyniesienie jednego 

wiadra wody. 
Mimo tak horendalnej ceny ło
dzianie muszą i tak czękać 
swej kolejki, zanim „nosiwoda" 
raczy łaskawie dostarczyć 
wody. • /• 

Co na to władze? 

Długa podróż 
dwóch Polaków 

do Algieru. 
Warszawa, 15 lutego. (Od wł. 

kor). Senator Łubieński i poseł 
hrabia Stadnicki wyjadą dziś ja
ko delegaci międzyparlamentar
nej 

unji gospodarczej 
do Algieru na międzynarodową 
konferencję gospodarczą. 

przekracza 90 tysięcy ludzi. Ko 
mitet wileński oraz .komitety 
powiatowe zajmą się zarówno 
podziałem kwoty 

2-ch miljonów złotych 
przyznanych przez rząd i zb !ót 
kę funduszu wśród społeczeń
stwa. W tych dniach mają s!ę 
ukazać odezwy wzywające 
ibywateli 
aia ofiar. 

polskich do składa* 

Niezmordowany 
wynalazca. 

82-letnI Edison chce 'obdaro
wać ludzkość nowym wyna
lazkiem. Udało mu się wy
tworzyć kauczuk z rośliny, 
która ma podobieństwo do 
kapusty i może być u prawia-
na w dowolnych ilościach. 
Wobec olbrzymiego zapotrze
bowania gumy w nowoczesnym 
przemyśle wynalazek ten ma 

pierwszorzędne znaczenie. 

odbył się w Białej Sali 
kasy samopomocy N F 

„Hotelu Mantauffla" na rzecz 
P. P. województwa łódzkiego. 

Widzi się niesamowite obraz-
ki : 

Tu dwoje nieletnich chłopców 
ciągnie po śniegu napełniony wę 
glami wór... aby go polem zapa
kować na małe saneczki. 

Zapytuję chłopców: 
— Wy sami? Czy dacie radę? 
— Trudno —odpowiada jeden 

z nich rezolutnie — musimy... 
Tata w pracy, mama leży chora 
w łóżku, a w domu już 

od tygodnia niepalone"... 
Dalej,.jakiś starzec z siwą bro 

dą męczy się, nie mogąc się u-
porać z workiem \Węgla... tam 
znowu dwie dość elegancko u-
brane panie, w kapeluszach na 

id 
Znów prośba o pienia 0 

Ciesz się pan 
oże 

redakcję i wydawnict* 
Władysław Ulat«f 

podpisanie paktu pokoju przez kardynała Gaspari'«jło i dyktatora 
Włoch Mussoiiniego w Rzymie. IW 

O nędzo, która w zimie po sto 
kroć bardziej 

dajesz się we znaki 
* • » 

Po katastrofalnym braku wę
gla stoimy przed ewentualnoś
cią nowej katastrofy, a miano
wicie braku chleba. 

Zapasy węgli, jakie posiadają 
piekarze, wyczerpują się... zaś 
o zakupie nowych narazie nie 
ma mowy. 

Może więc zajść fakt nieobli
czalny w swych następstwach, 
fakt, że piekarze z powodu bra
ku węgla 

zaprzestaną wypiekać chleb, 
Co wówczas? 
Władze nasze winny zawcza

su pomyśleć o tem, aby zaopa
trzyć piekarzy w niezbędną i-
lość węgli... 

* » # 
Długotrwały okres mrozów 

oprócz t. zw. „paska na wę
giel" stworzył również 

pasek na wodę. 
Przyczyniły się do tego za

marznięte rury wodociągowe 
w domach położonych przeważ 
nie w śródmieściu. 

Rozgrzewanie rur jest po
niekąd niebezpieczne, ponie
waż ogrzewane maszynkami 
powoduje często pękanie, a 
tern samem nie wyklucza mo
żliwości zalania' . 

mieszkań wodą. 
To też właściciele domów 

stanowczo sprzeciwiają się te 
mu. 

Tymczasem lokatorzy do
mów, w których niema stu
dzien czyli 'tak zwanych pomp 
cierpią na dotRliwy 

brak wody. 
Lokatorzy domów z ulicy 

Tarkowskie j na odcinku od 

Rząd przeprowadzi rewizję 
dotychczasowych planów działalności 

zakładów ubezpieczeń na życie. 
Warszawa, 15 lutego. W pań

stwowym Urzędzie Kontroli U-
bezpieczeń w ostatnich dniach 
zakończyła obrady komisja ma
tematyków ubezpieczeniowych 
oraz przedstawicieli Zjednocze
nia Zakładów Ubezpieczeń na 
życie. Celem obrad było usta
lenie 

wytycznych zasad 
i norm technicznych dla planów 
działalności zakładów ubezpie
czeń na życie, oparcie ich na no 
woczesnych podstawach nauko

wych oraz usunięcie szkodli
wych dla życia ubezpieczenio
wego w Polsce przejawów nie
zdrowej konkurecji. Po ustaleniu 
tych zasad na podstawie mater
iału zebranego w wyniku odby
tych obrad. Państwowy Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń przepro
wadzi rewizję dotychczasowych 
planów działalności zakładów u-
bezpieczeń na życie, 

operujących w Polsce 
i spowoduje konieczną ich rekon 
strukcję. 

My marzniemy 
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Olbrzymi pożar młyna parowego w Rzgowie 
Straty wynoszą 200 tysięcy złotych. 

Łódź, 15. 2. Ubiegłej nocy 
około godziny 3-ej nad osadą 
Rzgów zajaśniała krwawa łu
na pożaru. 

Łunę widać było w Tuszy 
j ie i Rudzie Pabianickiej, które 
to miasteczka wysłały natych
miast swe oddziały straży og
niowej. 

W Rzgowie jak się okazało 
płonął olbrzymi młyn parowy 
stanowiący własność p. Wilhe! 
ma Waltera. Cały kompleks 
budynków stał w morzu ogn'a. 

Straże ogniowe przystąpiły 
do akcji. Pożar wzmagał się 
Łamiące się belki i krokwie 
wzbijały pod niebo snopy 
iskier, które zaczęły poważnie 
zagrażać sąsiadującym 

z młynem posesjom. 
Ratowanie młyna było już rze
czą niemożliwą. 

Mieszkańcy domów znajdu
jących się w pobliżu pożaru z 
krzykiem i lamentem zaczęl' 
wynosić ze swych domostw 
sprzęty 1 pościel, wyprowa
dzać z obór krowy I konie. 

W osadzie rósł popłoch. Po 
kilku godzinach ogień zaczął 
przygasać. 

Około godziny 7 rano od
działy strażackie zaczęły od
jeżdżać do koszar. 

Na miejscu pozostała jedy
nie straż rzgowska aby czu
wać przy dymiących zglisz
czach. " 

Cały młyn spłonął doszczęt 
nie, oprócz tego spaliły się bu
dynki pomocnicze, Jako to skła 
dy zboża, maszyn 1 t. p. Mię
dzy innemi spalił się kurnik. 

Straty wyrządzone przez 
pożar sięgają wysokości około 

200 tysięcy złotych. 
W młynie znajdowało się 600 

metrów zboża, które również 
spłonęło. 

Spalony młyn jak się dow'a 

dujemy asekurowany był w kil 
ku towarzystwach ubezpiecze
niowych. 

Przyczyny pożaru dotąd nie 
ustalono, dochodzenie W tym 
kierunku prowadzi policja. 
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Pociągi grzęzną w ś n i e g a l b o o n , 

Sytuacja na kolejach przedstawia się w dalszym 
poważnie. 

Dzisiaj na kolejach sytuacja irych dyrekcjach natomiast roz-
przedstawia się jeszcze w dal-1 począł się 

okres śnieżyc, 
które nie w mniejszym stopniu 

szym ciarfu 
wprawdzie 

poważnie. Mrozy 
zelżały, w niektó-

Pod naciskiem t w a r d e j z imy jak szydło z w o r k a wylazła 

LICHOTA I TANDETA NASZYCH DOMÓW. 
Ludność nie była przygotowana 

do odparcia takiej ofenzywy mrozów. 
Gdy zsumujemy wszystkie 

depesze z kraju l wiadomości 
lokalne, dotyczące mrozu, o-
trzymamy typowy 

obraz kieski. 
Jest ona żywiołowa, tak, jak 
Jest nią powódź lub Drzez wiele 
tygodni trwająca susza. Jest w 
nersDektywach swvch bezna
dziejną, bo daleki leszcze jest 
moment, w którym rosnąca si
ła słońca 

przełamie lodowe okowy. 
A stacje meteorologiczne po 
kilku prognostykach, najfatal-
niej mylnych, znowu uderzają 
W strunę pesymizmu. Stwier
dzają, że ów mrożący Drąd po 
wietrzą jest stały, powszechny 
że unosi sie nad cała Europą, 
że zmiana wiatru, która zaw
sze przynosiła zmianę aury, 
tym razem ulgi łstotnei 

Ojciec św. o umowie z rządem włoskim. 
Rzym. 15. 2. — Podczas 

przyjęcia profesorów I studen
tów medjolańskiego uniwersy
tetu katolickiego złożył papież 
następujące oświadczenie: 

„Układ miedzy Stolicą Apo 
stoiska a rządem Italii nie wy
maga zbyt wielkich wyjaśnień, 
gdyż jego główne znaczenie 

polega na konkordacie, 
który czyni układ rtletvlko zro 
zumlałym 1 'usprawiedliwionym 
lecz nawet go zaleca". 

Papież objaśnił następnie do 
nłosłość konkordatu, który po 
tylu latach konfliktu, reguluje 
stanowisko kościoła we Wło
szech I dodał: 

„Widocznie życzenia Stoli
cy Apostolskiej w sprawie za
warcia konkordatu natrafiały 
po drugiej stronie na szlachetną 
przychylność. A może DOtrzeb-
nv bvł do teeo człowiek, jak 
ten, którego nam obecnie 0 -
patrzność zesłała. Łaska Boża 
ł ciężka praca sprawiły dojście 
do skutku konkordatu, który 
niewątpliwie należy do najlep
szych. Z głęboka radością da
liśmy Bogu Włochy, a 

Włochom Boea". 
Mowa papieża została przy 

Jęta entuzjastycznie. 
• * * 

W chwili, gdy w Lateranle 
podpisywano akt erekcyjny no 
wego państwa kościelnego 
przyjął papiek Pius XI w Waty 
kanie proboszczów rzymskich 
kościołów i wygłosił allokucię. 
która w znamienny sposób, wy 
jaśniła niektóre postanowienia 
zawartego układu. 

' I tak suwerenność państwo 
wa została Stolicy Apostolskiej 
zabezpieczona, przyczem kon
kordat z Rzymem usunął wszel 
kie bolączki dotychczasowego 

stanu wyjątkowego. 
Następnie omówił Papież za 

rzuty, które go spotykają z te
go powodu, iż przyjął na sieb'c 
tak wielką odpowiedzialność 
zmieniającą w radykalny spo
sób całą t. zw. kwestję rzym
ską. Otóż odpowiedzialność tę 
przyjmuje w zupełności i nie żą 
da od żadnego czynnika ziem
skiego poręki za powolny do 

życia twór państwowy, licząc 
wyłącznie na pomoc Bożą. 

Co do zarzutu dlaczego po
przestaje na tak nieznacznym 
obszarze (około 45 ha), oświad 
czył z naciskiem, że uczynił to 
celowo, gdyż chciał postąpić 
jak ojciec z własnemi dziećmi, 
którym pragnął wszystko ułat
wić. Ziemskie władanie Stolicy 
Apostolskiej obejmuje z drugiej 
strony — wedle słów Papieża 
— szczególnie cenny skrawek 
ziemi, zawierający prócz naj
większych arcydzieł sztuki 
bezcenną relikwję; ciało św. 
Piotra apostoła. 

Odnośnie do kwoty pienięż
nej, którą złoży skarb państwa 
włoskiego, zauważył Papież, 
że kwota ta przeznaczona jest 
nie dla osoby jego, lecz na 

dzieło misyjne w świecie. 
Liczbę uczestników w obe

cnych uroczystościach waty
kańskich obliczają na około 60 
tvslęcy ludzi z wszystkich kra
jów. 

W chwili, gdy Papież stanął 
na balkonie kościoła św. Piotra 
I ukajał sie publicznie, rozległy 
sie gromkie okrzyki: Niech 
żyje! 

Ciągła niepogoda I deszcze 
nie powstrzymały tłumów od 
udziału. 

przynieść nie może. 
Należy stwierdzić, że kata-

strofalność obecnej sytuacji po 
legała nie na wysokości mro
zów, które również w now
szych czasach dochodziły do 
tego poziomu, ile 

na ich uporczywości. 
Było niemal reguła, że mróz. 
osiągnąwszy pewne maksimum 
orzełamuje sie nagle i ustępuje 
miejsca odwilży. 

Przekonujemy sie przede-
wszystkiem. jak bardzo nie je
steśmy przygotowani na odpar 
cle takiej ofenzvwv zimna. O-
kazuje sie. jak licho budowaną 
icst większość domów. Są mie
szkania, w których temperatu
ra mimo używania całego zapa 
su ooału. nie przekracza 

kilku stofMii powyżsi zera. 
Nieodporne na takie zimno 

są również urządzenia kolejo
we. Pękają szyny, psują się lo
komotywy. Rozsprzęga się ży
cie i człowiek w walce z żyvv'o 
łem staje niemal bezsilny. 

Nie możemy nie docen'ać 
tych chwalebnych wysiłków, 
jakie widzimy ze strony czyn
ników lokalnych. Bezwzględ 
nie robią 

wszystko co mogą. . 
C !ągłe interwencje o wydoby
cie opału — to niemal wszyst
ko, co jest na miejscu do zro
bienia. Ale radykalnej poprawy 
to nie przyniesie. 

Trudno sobie wyobrazić, co 
się dzieje po ws!ach. w owych 

gdzie z braku lasów całe zapo
trzebowanie drzewa i węgla 
pokrywał przywóz. Dziś ustał 
Z ;mno jest takie, że w lasach 
ginie zwierzyna, że w stajn'ach 
bydło leży na lodzie, a w kop
cach wymarzły ziemniaki, te 
które miały 

przetrzymać do lata. 

Tu już chodzi nie o takie czy 
inne .udręczenia, ale o śmierć 
która zbiera i zbierać będzie ol 
brzymie żniwo. 

Trzeba uderzyć na alarm 
Niema w tej chwili miejsca na 
inne sprawy poza ocaleniem ty 
sięcy istnień od śmierci. 

Pertraktacje w Dąbrowie Górniczej. 
Sprawa podw\żek w górnictwie. 

Warszawa. 15. 2. (Od wł. k.) 
Wczoraj odbyły się w Dąbro
wie Górniczej pertraktacje m!ę 
dzy przedstawicielami przemy 
siu górniczo-hutniczego a 

związkami robotniczymi. 
-Xx -

Przedstawione sobie postulaty 
przemysłowcy przedłożą ple
num rady poczem odbędą s'c 
dalsze pertraktacje w sprawie 
podwyżki zarobków I innych 
żądań. 

40 zł. podatku od 100 kg. samochodu. 
Podatek od Forda wynosić ma 300 z!, rocznie. 

Ę vkle silnie 
Paryża 

orzysparzają 
wym trud ;osci. S a t f ^ s k i , 

Zbrodnia c 

«ieg0 

wstrząs-
tragedja, 

w domu 
przemy; 

wie całą Polskę. ŁoSSif̂0
 J u ,fosza Per 

komunikacji m e * i e K a cieszącego Się 
wielu dyrekcyj *«* J * * szacunkiem. 

przez całą noc l« glZeczkf z a s t r i | i ł ^ 
?nieg, który u tw f f f f tL bardToTeknfi" 

wybitna role w 
Jgjsk iem Paryża. 
:hm'ast po 

111 Perloth 

Warszawa. 15. 2. — Projekt 
jednolitego podatku od samo
chodów I pojazdów, opracowa
ny przez ministerstwo robót on 
bllcznvch i zatwierdzony przez 
Rade ministrów. 

wpłynął już do Scimu. 
Projekt ten przewidułe skaso
wanie wszystkich dotvchczaso 
wvch Istniejących różnych o-
ołat i podatków od samocho
dów, a wprowadzenie iednego 
oodatku w wysokości przecięt
nie 40 zł. od fOO k le wagi rocz 

w'atre'm nodŚ7.vtvch chałuparhfnie (dla s]Srtyochbdów 'osobo-
co po miasteczkach, śkazah4 wj 
na szczupłe zapasy onału ! 
żywności. Są przecież okoPce 

wvch) z żachbwaniem pewnej 
skali wyższej dla samochodów 
luksusowych. Według projektu 

oodatek od Forda wynosiłby 
nrzecietnle 30 zł. rocznie, od 
Rolls Rovce'a zaś około 1300 
zł. rocznie. 

linjach duże zaij 
gów 

grzęźnie * 
Na linji Kutno 

kursują płucji od'" 
ści wskutek śnie«! 
wały na stacji 
îę pociąrfńw do 

10 — 210 minut, 
oociagi odchodzą* 
nicniem. 

Raporty inżyni*1 

deleguje departan* 
czny mln , vterst 
:elcm dokonania 
dworcu warszaw**! 
że sytuacja na V 
<zej poprawie, 
trzebowanie pan 

zosłało P"" 
Pociągi odruocłrt 

towem opóźnienie* 
malnie. 

Najcięższa syt«* 
ku ze śnieżycami 
-ekcjach: ra^om 
i stanisławowskiej 

Powtfl 
powszecl ludno*1 

w Pol$l 

Warszawa. 15-
Główny urzs J 

zdecydował prz* 
wtórny powsz* 
ności w Polsce 

w grufl 
roku 1930. 

I-:' 

dokonaniu 
zatelefono-

Je. uwiadamiając ja. 
e. Gdy go areszto
wi! 
l lklch zeznań. 
Ra Dodstawie ze-

!,D°stronnvch. a zwla 
zdołano wyświe-

*eeo morderstwa. 
,zietnv wdowiec, 
°ardzo Doważny i 

Przed kilku la 
lei Ninecie jed-

źnionych namięt-
Sarniaia czlowie-

*JfvW?Cy D o ż a r 1 k o ń " 
Uri tragicznie. I 
^ niemal od pierw 
j Małżeństwa docho-
S małżonkami do 
rv^y c h konfliktów. 
;v>io zrzuciła maskę 

'o niewiniątka i 
Kroko I wesoło ba 

ten[omiast Ckiem 
£' ?la Swi 

nią otwarci 
uniknięcia 
zerwała ó 
stosunek, b 
na to zgodz 

& ł?"ał 
totki, 

. oDierał się 
•tani silami. Wre-

j . <pa śwkte<To spo-
3 Woda i oiekna ko 
« ' a s»e udzielać w to 
B» nawiązała wiele 

. a niebawem o t o " 
^tacanckich wielbl-

erował to wszv-
iak dluero w 
*o honor. Skoro 

sie. że Ninet 

I JUrjlfffI I 
i Morzeni Północne" 1 

Sensacyjny projekt kanału o o 
• znaczeniu gospodarcz 

& *lłosnv 
w ornvm mło-

Jozmówił si e z 

\ 
Na fronci 

salon 
wre zaciekł, 
bój o każdą 
atakującą je 
cą głównie 
swojej armji 
czonymi, zn 
detektywami 
znajdują się 
ścicielki nie; 
ście naddun. 
nowo jak r 
wyrastający! 
żu, którzy tc 
ścicielki bn 
godnym dopi 
wy swoich 
źródeł 

intratne 
Jest publi 

„salony" te i 
setku służą 
rze ciała — i 
stulatowi wii 
cla. W prze 
większości n 
one obejście 
i policyjnych 
duje się w nic 
I upiększają 
ale sensacjon 
nej, za które 

grubo r 
rekrutujący 
bardzo zamoi 
mieszkańców 
krajowców. • 

IbĄ Amatorzy 

M a s k i z Miss P o l o n i ą 
w oknie wystawowym. 

Na jednej z wystaw paryskich 
w sklepie, zaopatrzonym w roz
maite artykuły balowe, maski, 
odznaki kotyljonowe itd., ukaza 
ła się w tych dniach niezwykle 

aktualna nowość. 
Oto na wystawie zawisły pięk 

ne maski z kartonu, płótna lub z 
jedwabiu, reprodukujące w 
mniej lub więcej wierny sposób 
rysy rozmaitych piękności kobie 
cych, które brały udział w mię
dzynarodowym konkursie na 
„miss Europę" w Paryżu. Na na-
czelnem miejscu jak donosi pra
sa paryska, widnieje maska bę-

Jan Kl iszko 
powiesił sią wczoraj w lesie na „OkręglikiT 

Łódź. 15. 2. W dniu wczoraj 
szym podaliśmy wiadomość o 
znalezieniu przez wieśniaków 
w lesie na t. zw. ..Okrągliku". 
na szosie Zgierz - Konstanty
nów 

zwłok wisielca. 
Był to młody, przyzwoicie 

ubrany mężczyzna. Brak przy 
trupie jakichkolwiek dokumen
tów utrudniał początkowo usta 
lenie tożsamości, mimo to jed
nak dzisiaj rano nazwisko usta
lono. 

Samobójca okazał się 24-let 
ni mieszkaniec Zeierza 

Jan Kliszko. 
zamieszkały przy ulicy Kon
stantynowskiej. 

Przyczyn samobójstwa mło 
dego mężczyzny nie udało się 
dotąd stwierdzić. 

Trupa przewieziono dzisiaj 
rano do kostnicy Drzv szpitalu 
mieiskitn w Zeierzu. 

dąca wizerunkiem panny Kosta-
kówny, która zdobyła tytuł 
„miss Polonji", obok niej znaj
dują się piękne maski „miss 
Francji", „miss Italj i", „miss 
Hungarji", uznanej za „miss Eu
ropę", „miss Hlszpanji" i t. d. 

W ten sposób kupiec paryski 
chciał złożyć hołd 

uroczym kobietom 
z różnych stron Europy, przyby
łym przed tygodniem zaledwie 
do Paryża. Sława, ma w naszych 
czasach iście siedmiomilowe bu
ty i kroczy w błyskawicznem 
tempie I 

Wiosna na Krymie. 
Kowno. 15. 2. — Z Moskwy 

donoszą, że po niebywałych w 
klimacie krymskim mrozach, 
zapanowała na Krymie 

wiosenna noeoda. 
Z powodu szybkiego topnie 

nia śniegów liczą sie z możli
wością powodzi. 

Osławiony oszust znowu na widowni. 
Daniel Reiss nadal naciąga ludzi. 
Przed kilkoma laty głośną 

była afera morfinowa we Lwo
wie, której głównym bohate
rem bvł technik dentystyczny 
Daniel Reiss, występujący sta 
le jako dr. medvcvnv Jan Hen
ryk Reiss. Reiss pooadł wów-

Przechodnie oodczas śnieżnej aadymkl 

czas w kolizje z prawem. Nle-
tylko na tle wspomnianej afery 
morfinowej, ale poDełnił on rów 
nież szereg oszustw 
i wymuszeń na łatwowiernych 
dziewczętach i ood rozmaitemi 
Dozorami wciągał ie w krąg 
szajki morfinistów na czele któ 
rej stał. Po r>ervDetiach z pro 
kuraturą i sadem Reiss skaza 
nv został na trzy miesiące wic 
zienia. Zbiee? ze Lwowa do Ło 
dzi. gdzie podawał sie stale za 
lekarza i jako taki podejmował 
sie niedozwolonych zabiegów 
zapisując stale swoim pacjen
tom, naturalnie za sowitem wv 
nagrodzeniem morfinę, kokainę 
i t. d £cieanv Drzez władze — 
Reiss przenosił sie z miejsco
wości do miejscowości, aż wre 
szcie osiadł na dłuższy czas 

w Poznaniu. 
Ponieważ i tam poDełnił szereg 

Z Tryjestu donoszą: 
Tutejszy inżyniem DI Bral 

opracował projekt kanału spła 
wnego. który miałby Dołączyć 
Tryjest z ' Dunajem. ..II Popolo 
dl Trleste" ogłasza w związku 
z tem rozmowę swego sprawo
zdawcy ze wspomnianym lnżv 
niererh. który wskazał, że rząd 
czechosłowacki od oewnego 
czasu rozważa 

orolekt budowy kanału, 
któryby połączył Dunai z Odrą. 
Gdvbv projekt odnośny zreali
zowano I uzuDełniono kanałem, 
któryby w SDosób należyty za-
oewnił żeglugę na orzestrzeni 
Tryjest — Dunał. to w rezulta 
cie uzyskałoby sie bezDOśred-
nle połączenie wodne miedzy 
Adriatykiem a Hamburgiem, a 

bez żadnych wfól 
ści możnabv uruji 
zienle przez Wist! 
a wiec do BałtvJw 

Pod wzi:led«| 
czym połączenie' 
rem tutaj mowa.. 
czenie niesłychani 
żvłobv koszta M 
tonny towaru za 
17, względnie 52. 
dostatecznem 

uzasadnieniem i 
Koszta całej 

oroiektodawca U1 

ra miliarda lirów". 
Jak Dodaje 

dziennik, oroiekt 
rozpatrywała k 
darcza miasta Ti" 
ła korzystne orz« 

Zrozpaczony mąż zranił 5 
i odebrał sobie życie-

Bytom, 15 lutego. (Tel. wł.).— 
W Zabrzu wydarzyła się krwa
wa 

tragedja rodzinna. 
Nieżyjący od dłuższego czasu 

z żoną mąż odwiedził swych są
siadów, gdzie na nieszczęście za 
stał ją 

zajętą flirtem 

«l uieżdżalni warszawskiej panu 
od rana do późnego wit 

z jakimś mężczyzn*! 
odebrał mu przyt°"M 
bywszy 9-cio st f^" 
wer dał ,jm 

8 strzałki 
które zraniły ciężjj1 A 
ry inne osoby, , jjfc 
mąż odebrał sobic Ł l v 

walczą ze ś m i e r c i C £ k a się. Po-
7 celu wykry-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W dniu wczorajszym po 
wielu miesiącach przygotowań 
i oczekiwań, utworzenie Izby 
Handlowo-Przemysłowej stało 
się faktem dokonanym i miasto 
nasze zyskało należyta renre 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25. te l . 26-87. 
^oeclallsla chorńb skńrnvch I wene 
rycznych Flektruterapla Leczenie 

lampa kwarenną. 
Prrvlmu)e od (todt 8 - I O 12—2 1 

4—g w nledrlele 1 **leta ex) »—I 
Panie <yJ4-5' 

oszustw, poczem zbiesl. proku 
ratura poznańska rozDisała za 
nim listy eończe i jednocześnie 
rozesłano ostrzeżenia do wszv 
stkich ni-wal olacówek Dolic*-,' 
nych w Polsce. 

zentację swoich 
spodarczych. 

Prezesem izby 
bert Geyer. 

( - ) .Kreutz 
wiaduje się iż Prf. 
delegacji niemiec 

wań handlowych 
Hermes otrzymał 
Twardowskiego 
sprawy ob.iecia 
dlowych polsko-^ 

List ministra 1 

go jest obecnie 
badań ze strony^ 
czynników miaro 

(—) Sejmowa C 
społecznej uch*' 8 ' , 
nie okresu rej^L. • 
dów do końca K.Ą 
:ja!nej podkomisJ' i j 

y^alny Lux z po-

opracowanie no\v' 
(—) Straik \ 

"-klej na tle 
f rwa nadal. 

(—) W dn ;u 
wzywano ttraż P' 

>tkiu .wypadków. 

i4i;. 2 l e z i zbrodnia, 
• l s c.e przed dwo-
. Ujmowały jesz-

jPani Varnier, 
i^l^^ka przemy-
I ̂  ^ skalę, została 

i si .S a jno serce szty 
HiJ01 w południe, 

xPrzez mężczy-
u. bardzo ele-
dostał się do 

. ̂ acu Malesher-
i1i5.2^dnika znane-
i ' l e ra w wielkim 

l a Paix, wysła-
l cypała po wspa-

2 e szmaragdów 
laŚający napra-

*ona przemy
c a ł a do jubilera 
jt.x> prosząc go o 

t ' mieszkania jed 
I u ^aufanych pra-
' «ł ' i 1 0 ^ * Rozmowa 
U ' a podsłucha

sz zuchwalca, 

który zamierz 
dzieży przed i 
dziwego urzęd 
wiadomo, czy 
wziąwszy nagi, 
bowała wezwą 
debrania naszy 
stała zabita i z 
spokojnie luksi 
sząc z sobą n 
miljona. 

Żadnych pos: 
mordercy poza 
kawiczki, płov 
zamszu, mające 
kę wielkiego n 
rów, który up 
salonie ofiary. 

Słynny policj 
wna żonaty z i 
siebie kobietą, 
za Boga i razei 
nad daremnem 
schwytania zło 

Co dzień ok< 
więtnastej Lux 
swymi agentam 
ni przy placu ( 
na jego Klara 
niego czasami.' 
czora inspekto 
zwykle w kawi; 
z pomiędzy jeg 
kiwało go już. J 
ce spojrzenie. 
Szef z wyrazem 
rzy zrobił gest 



- l/r. 

13 w ś n i e g i 
awia sią w dalszym 

. { i j h Paryża 
przysparzają ^ » " f * Sie 
wym trud .ości. Sn.ej ^ r ysk : 

n i e . 
atomiast roz-

szyc, 
szym stopniu 

o takie czy 
,le o śmierć 
rać będzie ol 

ć na alarm 
li miejsca na 
ocaleniem ty 
nierci. 

rmczej. 
:twie. 
)Ie postulaty 
zedłożą ple-
n odbędą s'e 
• w spraw!** 
ów 1 innych 

ochodu. 
. rocznie. 

wvnosiłbv 
rocznie, od 
około 1300 
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ALBO O N , A L B O J A ! . . . 
Zbrodnia dumnego starca. 

wic całą Polskę. Kot!!6*0
 JulJusza"Per 

komunikacji nie «** 'eka 

aezo 

wstrząs 
tragedja, 

w domu 
Przemy 

wielu dyrekcyj *i»J Ĵm szacunkiem, 

limach duzc zaspy, jjcą w b j t n a < 

grzęźnie * * Perloth. ^aryza. 

zeznań. 

N z o 
fpuaj 

cieszącego się. 

ści wskutek śnie*!f 
wały na stacji Ł» 
•nę pociągów 
10 — 210 minut 
oocia^i odchodzą* 
nicniem. 

Raporty inżynie' 
deleguje departa«" 
ozny ministerstw* 
:elem dokonania 
dworcu warszav/« 
ze sytuacja na 

nia otwarcie 1 zażądał, aby dla 
uniknięcia dalszego skandalu 
zerwała ów kompromitujący 
stosunek. Ninetta Dozornie się 
r.a to zgodziła, ale wcale nie po 

rzuciła młodzieńca, którego u-
czciwie i jjłebpko kochała. Na 
tein właśnie tle Drzvszło do 
tragedii. 

Straszna scena w domu buchaltera. 
Obłąkany mąż zastrzelił teściową i ranił ciążko dzieci. 
W Bukareszcie rozegrała się 

przed kilku dniami wstrząsająca 
tragedja. Córka niejakiej pani 
Cepes wyszła za mąż za buchał 
tera z Jassy Nikila Georghe, nie 

wiedząc o tem, że jest on syfili-
tykiem. Gdy choroba rozwinęła 
się, Georghe popadł w stan 

zupełnego zaniedbania, 
stracił posadę, a wreszcie zwar-

Wzór konsekwentnej walki z nierządem. 

Instytucja „opiekunek społecznych". 

ze-
;k

D°stronnvch. a zwła 
ino wyświe 

ze| poprawie. 

morderstwa. 
t n v wdowiec, 

noważny 1 
K J ! D r z c d kilku la 

""kiei Ninecie jed-
trzebownnie paro*J 

zostało P" 
Pociągi odcLod: 

towem opóźnień 
malnie. 

Najcięższa syt«J( 

ku ze śnieżycami jj 
"ekcjach: ra^o 
i stanisławowski 

Powtó 

«SDóźnionych namiet 
* °garniaia człowie-

J c^acy Dożar i koń-
<u .vkle traeicznic. ' 

1 e niemal od pierw 
Małżeństwa docho-

Z? małżonkami do 
X c h konfl iktów. 
c n { o zrzuciła maskę 

0 niewiniątka i 
e roko i wesoło ba 

Uj^Tiiast opierał sic 
' rtimi s i } ; i n i i - W r e " 

?|a świętego spo-
I Młoda i piękna ko 

[011 .' 

powszec-
ludnos$» 

u / DnlSm. !l u d z ' d a ć w to W HOP IL 'nawiązać „ . i n i * 
Warszawa, 15.' 

Główny urząd 
zdecydował przef 
wtórny powszeo 
ności w Polsc< 

w gruo 
roku 1930. 

[ 

. 'azała wiele 
.niebawem oto-
e ? anckich wielbi

li j f ^a? to wszy-
; iak dłueo w grę 
-e?o honor. Skoro 

W sie. że Ninet 
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Wiedeń, w lutym. 
Na froncie 

salonów masażu 
wre zaciekła walką nieustanny 
bój o każdą placówkę. Stroną 
atakującą jest policja, operują
cą głównie przednią strażą 
swojej armji: doskonale wyćwi 
czonymi. znającymi swój fach 
detektywami — w defenzywie 
znajdują się właściciele i wła
ścicielki niezliczonych w mie
ście naddunajskiem 1 ciągle na 
nowo jak gdyby po deszczu 
wyrastających salonów masa
żu, którzy to właściciele i wła 
ścicielki bronią z heroizmem 
godnym doprawdy lepszej spra 
wy swoich przedsiębiorstw i 
źródeł 

intratnego zarobku. 
Jest publiczną tajemnicą, że 

„salony" te w minimalnym od
setku służą higienicznej kultu
rze ciała — nowoczesnemu po
stulatowi wielkomiejskiego ży
cia. W przeważającej swojej 
większości natomiast stanowią 
one obejście istniejących ustaw 
i policyjnych przepisów, a hoł
duje się w nich nie hartującemu 
i upiększającemu masażowi, 
ale sensacjom natury erotycz
nej, za które 

grubo płacą goście, 
rekrutujący się zazwyczaj z 
bardzo zamożnych sfer, nietyle 
mieszkańców Wiednia, ile obco 
krajowców. 

W Wiedniu walka z prosty
tucją oficjalną jest prowadzona 

niezwykle kulturalnie 
i z umiarem i moie dlatego wla 
śnie jest ona tutaj zwycięską, a 
w każdym razie do o wiele lep 
szych rezultatów prowadzącą, 
aniżeli w innych centrach eu
ropejskich. Na dowód parę fak
tów: liczba zarejestrowanych 
w policji prostytutek wynosi 
1000 — jak ha dwnmiljonówe 
miasto doprawdy niewiele: we 
dle dat statystycznych spadł 
znacznie procent wenerycznie 
chorych dziewcząt i jest on naj 
niższy prawie w całej Europie; 
według obliczeń policji oddaje 
się poza zarejestrowanymi 4 tjf 
ślące dziewcząt prostytucji taj
nej. 

Dziewczynę, pragnącą stać 
się kapłanką płatnej Afrodyty, 
próbuje się wszelkiemi sposo
bami odwieść od jej zamiaru. 
Pozwolenia udziela się przedc-
wszystkiem tylko pełnoletnim^ 
przynależnym do jednej z gmin 
austriackich. Zkolei oddaje się 
ją w ręce t. zw. 

opiekunki społecznej 
(„Fiiersorgerin"), która stara 
się przemówić do jej człowie
czeństwa i poczucia prawdzi
wej • kobiecości i służy, radą i 
pomocą, gdy kandydatka na 
prostytutkę Jeszcze się waha 
nawraca na dobrą drogę. Gdy 
i to nie pomaga zostaje ona ba-
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dana przez lekarkę, która 
przedstawia jej niebezpieczeń
stwa związane z ulicznym za
wodem, w pierwszym rzędzie 
maluje przed nią 

straszną możliwość choroby 
wenerycznej. A dopiero, gdy to 
wszystko nie pomaga, dają wła 
dze nolens volens swoje placet. 
Procedura ta ostra, a w pobud
kach swoich, jak i w wykona
niu szlachetnie udzielana wyba 
wiła już niejedną w wirze 
wielkomiejskiego zepsucia za
błąkaną dziewczynę i służyć 
może innym krajom i miastom 
za 
przykład godny naśladowania. 

Ale zato prostytucja nieofi
cjalna, a zwłaszcza ta, która 
kryje się pod maską jak np. jv 
t. żw. safonach masażu, kwit
nie w wykwintnie i elegancko 
urządzonych „przedsiębior
stwach", gdzie właścicielki do
starczają swoim gościom pici 
obojga czego tylko ich dusza 
zapragnie. Ci właściciele są 
właściwie kuplerami, mimo iż 
nazwiska ich niejednokrotnie 
ozdobione są przydomk !ein 
szlacheckim, a ich „asystentk1" 
— to po największej części nic 
świadome. 

bezrobotne dziewczęta, 
które w najlepszej wierze po
dejmują się pracy w „salonie", 
w przeświadczeniu, że idzie 
tam naprawdę tylko i j edyn i 
o masaż, potem jednak zostają 
już odpowiednio „wychowywa 
ne" ,przez swoich chlebodaw-
.cćW,.,^^qhQwaąąV ty> .Pplcsa 
na- fi^zyfpasobjapta . ap 4. z\Vr 
erotycznego masażu, a w dal
szym ciągu do posłuszeństwa 
wobec . gości pod każdym 
względem. Jest to jednem sło
wem dobrze płatna, zręcznie 
zamaskowana prostytucja, da
jąca niemałe zyski kuplerskm 
właścicielom. 

I im to wypowiedziała obe
cnie policja, a raczej jej oddział 
noszący nazwę: Sekcja dla 
zwalczania chorób wenerycz
nych i handlu dziewczętami — 

wojnę na śmierć i życie. 
Najrozmaitszemi trikami stara

ją się sprytni agenci zbadać ta 
jemnicę tego lub owego „salo
nu" (są bowiem między niemi 
także takie, w których się na
prawdę masuje), a kiedy na
zbierało się już dosyć indycj' 
następuje rewizja, zamkniecie 
lokalu, aresztowanie i postawie 
nie właściciela pod sąd. 

Oto jeden z „kwiatków" 
współczesnego życia wielko
miejskiego. W Wiedniu zabra
no się z energją do jego wyp'e 
nienia. Czy rezultat będzie po
zytywny — przyszłość okaże 
Narazię wre na froncie salo
nów masażu zaciekły bój. 

jował i został zamknięty w szpi
talu obłąkanych w Jassy. 

Nie wiadomo w jaki sposób 
zdołał się stamtąd wydostać, zja 
wił się w Bukareszcie Ł przybył 
do domu pani Cepes, swej teś
ciowej. Ta wraz z dwoma małe-
mi wnuczkami była obecna w 
domu. Georghe objawiając żywą 
radość, że może uściskać dzieci, 
spędził w ich otoczeniu wieczór, 
czekając na żonę, którą wyszła 
do miasta. 

Gdy godziny mijały, a żona 
nie wracała, Georghe zaczął o-
kazywać rosnący niepokój, a w 
pewnej chwili 

dostał ataku szału. 
Wydobył rewolwer i zaczął 

strzelać. Rażona czterema kula
mi teściowa runęła na ziemię, a 
obok niej padły również ranruł 
dzieci. Po dokonaniu tego okrop 
nego czynu wariat najspokojniej 
ubrał się i wyszedł. 

W parę chwil po jego oddale
niu się wróciła do domu pani 
Georghe, gdzie ze zgrozą ujrzała 

straszną scenę. 
Dzieci były lżej ranne, lecz 

ich babka już konała. • 
Zawiadomiona o zbrodni poli

cja rozpoczęła pościg, lecz jak 
do tej pory, warjata nie zdołano 
ująć. 

. y y . 

Franciszkańska 31-a 
ró<? Brzezińskimi „BAJKA Franciszkańska 31-

róg Brzezińskiej 

Od wtorku dn. 13 lutego b. r. 
Wielki film jubileuszowy wytwórni „NOKHSIC" w now*m literickUra 

opracowaniu • y ; 

Najukochańsza żona Maharadży 
Włpanialy hymn miłości i poświecenia w j jłrjach 12 akiach (całość). 

W rolach- głównych: » »J " - • 
Bożyszcze ekranu G U N N A R T O L N A E S 1 promienna K A R I N A BELL 

Film nagrodzony złotym medalem. 
Codzienni* od tfodz. 6-aj obrai bedzis ilustrowany śpiawami słynnego 

chórn artystycznego pod batutą artystyema. p. H. Wąsowicsa 

Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziel* i święta od g. 12—3-ei 
uraz w dni powszednie na plerwsty seans ceny miejsc od 30 groszy. 

Doborowa orkiestra pod kier, Z. Sandomierskiego. 

Scyzorykiem w pierś lekarza* 
Zamach morderczy w szpitalu 

wariatów. 
W państwowym zakładzie dła 

(Tel. wł.).— 
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uieżdżalni warszawskiej panuje znowu ruch. Wszystkie niemal konie 
od rana do późnego wieczora są stale pod siodłem-

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kośd, stawów 1 

zniekształceń kreerwlupa 1 końc/yn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
Gdartska 28 tel. 41-46 Przylmgje 

obłąkanych zdarzył się onegdaj 
wstrząsający wypadek. — Tam 
znajduje się również 30-Ietni by
ły medyk Jan Leder. 

Był podczas wojny chorążym 
i nabawił się w czasie służby 
ciężkiej choroby płucnej. — Po 
demobilizacji uznano go 75-pro-
centowym inwalidą i umieszczo
no w sanątorjum 

dla gruźlików. 
Niedawno wniósł Leder poda

nie do ministerstwa z prośbą o 
uznanie go 100-PTOcentowym in 
walidą. Ponieważ załatwienie po 
dania uległo pewnej zwłoce, Le
der popadł w niesłychane roz
drażnienie i dostał ataku furji.— 
Musianc go zatem umieścić w 
zakładzie dla obłąkanych. 

Tutaj zachowywał się jakiś 
czas spokojnie, ale nagle dostał 
znowu ataku i rzucił się ze scy
zorykiem, który skądś wydostał, 
na lekarza naczelnego d-ra A l 
freda Gardonvi'ego i ugodził go 

poważnie w pierś. 

Dr../G^dpnł{ł ;mu£łafrsię pod
dać- natyrhmiasiowej operacji, a 
staw jego jest bardzo poważny.,^ 

- X -
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który zamierzył dokonać kra
dzieży przed przybyciem praw
dziwego urzędnika jubilera. Nie 
wiadomo, czy pani Varnier, po-
wziąwszy nagle podejrzenie, pró 
bowała wezwać pomocy dla o-
debrania naszyjnika, dość, że zo
stała zabita i zbrodniarz opuścił 
spokojnie luksusowy pałac, uno
sząc z sobą naszyjnik wartości 
miljona. 

Żadnych poszlak dla wykrycia 
mordercy poza guzikiem od rę
kawiczki, płowo-żółtego koloru 
zamszu, mającego na sobie mar
kę wielkiego magazynu z bulwa 
rów, który upadł na dywan w 
salonie ofiary. 

Słynny policjant był od nieda
wna żonaty z ubóstwianą przez 
siebie kobietą, która miała go 
za Boga i razem z nim cierpiała 
nad daremnemi jego wysiłkami 
schwytania złoczyńcy. 

Co dzień około godziny dzie
więtnastej Lux spotykał się ze 
swymi agentami w małej kawiar 
ni przy placu Clichy, dokąd żo
na jego Klara przychodziła po 
niego czasami. Tego właśnie wie 
czora inspektor Lux usiadł jak 
zwykle w kawiarni, gdzie dwóch 
z pomiędzy jego agentów ocze
kiwało go już. Rzucił im pytają
ce spojrzenie. Nic; zawsze nic! 
Szef z wyrazem znużenia na twa 
rzy zrobił gest zniechęcenia. ~ 

W milczeniu policjanci pili, błą
dząc nieokreślonym wzrokiem 
po sali. 

Wtem telefonista podszedł do 
Luxa z oznajmieniem, że żona 
prosi go do telefonu. Pośpieszył. 
W dwie minuty potem wrócił o-
żywiony. Jego energiczna twarz 
nic nie zdradzała, ale w oczach 
paliło mu się. Zapłacił rachunek 
i rzekł do swych agentów: 

— W drogę... mam nowin?. 
Wyszli, wskoczyli do taksów

ki, której szoferowi Lux podał 
adres wielkiej kawiarni dworca 
Saint - Lazare. W paru słowach 
zwierzchnik objaśnił swych po
mocników: 

— Coś fantastycznegol Żona 
moja przypuszcza, że jest na tro 
pie mordercy... lepiej jeszcze, 
zgodziła się zjeść obiad tam, do
kąd jedziemy, w jego towarzy
stwie. Macie rewolwery, hę? 

— Naturalnie — odpowiedzie 
li jego ludzie. — Ale proszę nam 
szczegółowo opowiedzieć, panie 
szefiel 

— Prawda, jestem zdenerwo
wany. Byleby tylko nie spotkało 
ją coś złego. Wyobraźcież sobie, 
że w drodze do magazynu kape
luszy zaczepił ją jakiś pan. Usi
łowała pozbyć się go... Lecz nie 
dał za wygrane. Wówczas... — 
Wówczas zauważyła, że jest po

dobny do rysopisu naszego ptasz 
ka, i... i że miał na rękach zam
szowe rękawiczki. Przy jednej 
brakuje guzika. Trzeba spraw
dzić, czy marka guzików jest ta 
sama, co na guziku, który zna
lazłam i mam w kieszeni. O to 
właśnie żona się postara pod
czas obiadu, który przyjęła od 
niego. Uwaga, jesteśmy... Ab! 
Widzę ich. Chodźmy. 

Było to w końcu czerwca. — 
Upał nie do wytrzymania. O tej 
godzinie wszystkie tarasy ka
wiarń są przepełnione gośćmi, 
Dzięki czemu przybycie Luxa z 
agentami nie zwróciło niczyjej 
uwagi. Policjanci okrążyli nie
dbałym krokiem stoły i zajęli 
miejsce przy wolnym graniczą
cym ze stołem zajętym przez 
Klarę i nieznajomego mężczyz
nę lat trzydziestu, ładnego chłop 
ca, ubranego elegancko, o wą
sie przystrzyżonym po amery
kańsku. 

Ujrzawszy wchodzącego męża 
dzielna kobieta, ani drgnęła. — 
Obserwując bacznie parę, Lux 
zamawiał obiad. Mężczyzna nad 
skakiwał bardzo Klarze, przybił 
zając się do niej. dotykając zlek-
ka i obejmując od czasu ramie
nic n jej kibić. Klara broniła się 
łagodnie śmipiąc się, żartując, 
kokietując. Grała jednem sło
wem rolę swoją świetnie. Lux 

zauważył natychmiast leżącą o-
bok mężczyzny parę zamszo
wych rękawiczek na kanapce. 
Nieznajomy zachowywał się co
raz natarczywiej i towarzyszka 
z trudem wywijała się od jego 
pocałunków. Nagłe Klara, wy
prowadzona z równowagi, spoj
rzała błagalnym wzrokiem na 
męża, który nie wahał się dłu
żej. Rzuciwszy porozumiewaw-
czem okiem na swych towarzy
szy, wstał i zrzucił przez nieo
strożność niby, rękawiczki zam
szowe z kanapki. Podniósłszy je 
powoli, odezwał się: 

— Przepraszam pana; ładne 
rękawiczki, jako żywo! 

I raptem, patrząc mężczyźnie 
prosto w oczy, dodał z ironją: 

-^>Ale, ale! Brak guzika u je
dnej rękawiczki Czyś go pan 
nie zgubił przy placu Malesher-
hes przypadkiem9 

Mężczyzna, przerażony, zbladł 
spoirzał wznkiera tropionego 
zwierza 1 -cofnął się z. morder
czym błyskiem w oczach. Ale 
Lux mierzył już rewolwerem w 
iego piersi. 

— Ręce do góryj — krzyknął. 
Lecz mężczyzna z niewiąro-

>?odną niemal przytomnością u-
mysłu chwycił do rak syfon i ci
snął nim w ramie Luxa. który 
ô<1 wn ły - - •> bólu upuścił re

wolwer na posadzkę. 

Korzystając ze zgiełku, hała
su tłuczonego szkła i talerzy, 
wywracanych krzeseł, okrzy
ków przerażenia mdlejących ko
biet, nieznajomy jednym <!usem 
skoczył do otwartego okna. ale 
towarzysze Luxa rzucili się za 
nim. Uczuł, że go chwytają za 
nogi i ciągną w tył. -V Ru-hem 
szybkim wyjął rewolwer z kie
szeni i przyłożył go do skroni.—< 
Ciało jego upadło na wznak, 
martwe, drgające u nóg Klary. 
Krople krwi obryzgały twarz i 
suknię młodej kobiety. Krzyk
nęła- z przerażenia, wijąc się w 
ataku nerwowym. Lux pochyli! 
się nad leżącym: 

— Nie żyje — stwierdził lako
nicznie — odpokutował. 

Poczem odezwał się błagał' 
nym tohem do obecnych: : ' " 1 

— Proszę się zająć moją żoną 
i powiedzieć mi, czy nie jest 
ranna? Ja nie mogę, bo mam rą-
kę złamaną. 

Personel restauracyjny i kr> 
biety obiadujące otoczyli Klarę, 
która przychodziła już do siebie. 
Za chwilę podbiegła do męża, 
rzuciła mu sfę na szyję, ściska 
iąc go z uniesieniem. 

Szept podziwu i słowa uzna
nia dla dzielnej pary na sali. 

Tłum. Jotsaw. 
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Śmierć dziecka pod kijem gajowego. 
Potwór w ciele ludzkiem. 

Z Sosnowca donoszą: 
W lipcu roku ubiegłego grup-

"ka dzieci wyległa na łąkę fol
warku zagórskiego, bawiąc się 
beztrosko. Zabawa dziatwy nie 
podobała się b. polowemu, Ste-
fanowi Polakiewiczowi, zamie
szkałemu w Sosnowcu, który z 
kijem w ręku wyruszył w kie
runku rozbawionej dzieciarni. 

Na widok Polakiewicza dzieci 
się rozbiegły, pozostawając 8-
letnią dziewczynkę Alfredę, cór 
kę Władysława Walczyka. Po
lakiewicz, podszedłszy do niej, 
.uderzył ją 

laską w głowę, 
a następnie począł w nieludzki 
sposób znęcać się nad nią, bijąc 
dziecko laską po calem ciele. — 
Ha krzyk katowanej przybiegli 
Władysław Darmoń i Stefan 
Karcz, którzy wyrwawszy zbó
jowi narzędzie zbrodni, odpro
wadzili go do komisarjatu. 
^ Skatowane dziecię- w stanie 
nieprzytomnym zaniesiono do 
ambulatorjum Kasy Chorych w 
Sosnowcu, gdzie po upływie ki l
ku minut 

wyzionęło ducha, 
i Przyczyną śmierci było pęk
nięcie kości skroniowej w całej 
jej grubości, następstwem cze
go był krwotok w czaszce i u-
cisk na ważne centrum mózgo
we. 
\ Zwyrodnialec został areszto
wany i osadzony w więzieniu dd 
czasu rozprawy sądowej, która 
pdbylł się przed Sądem Okręgo 
wym w Sosnowcu. Po stwierdzę 
J ' 

|niu winy i uprzedniem ustaleniu, 
że w chwili dokonania ohydne
go czynu był w stanie poczytal-
nym, sąd skazał go 

•a trzy lata więzienia, 
zamieniającego dom poprawy z 
pozbawieniem praw i z zalicze
niem mu na poczet tej kary are
sztu prewencyjnego, w którym 
przesiadywał od lipca ubiegłego 
roku. 

Stado sarenek w stajni. 
Niezwykle ciekawy wypadek. 

Mróz daje się we znaki nietyl 
ko ludziom, ale przedewszyst-
kiem odczuwają go dotkliwie 
zwierzęte laśne. Ze wszystkich 
stron dochodzą nas wiadomości, 
że zwierzęta z powodu silnego 
mrozu oraz z braku pożywienia 
podchodzą , 

do osiedli ludzkich, 
by tam zaspokoić swój głód. — 
O niezwykle ciekawym takim 
wypadku donoszą nam z Dziad-

i 

kowa — majętności należącej do 
pp. Pruszewskich, gdzie w dniu 
wczorajszym dość pokaźne sta
do saren 

weszło na podwórze, 
poczem schroniło się w jednej 
ze stajen majętności. Zgłodnia-
łemi zwierzętami zajęto się tros
kliwie, a zwierzęta nie okazując 
specjalnego strachu pozostały w 
stajni. 

Kowoczesny trubadur iczapcesl 
Rozłąka z najukochańszą ko* 

odebrała młodzieńców; chęć do *J| 
Z Chodorowa donoszą: 
Romantyczne czasu trubadu

rów minęły bezpowrotnie, a jed
nak do dziś dnia znajdują się lu
dzie, dla których śmierć jest mil 
sza, aniżeli rozłąka 

z najukochańszą kobietą. 
Do takich właśnie jednostek 

należał Andrzej Łanicki, młody 
i utalentowany student Uniwer-

S P O R T 

KRATECZKI. 

Wróg śmiechu i dowcipu. 
Z D R A D Z I E C K I E U D E R Z E N I E W G Ł O W Ę . 

Co to będzie? Golfstrom 
się o coś na Europę obraził i 
zmienił kierunek, najwyraźniej 
nas ignorując 1 nie obdarzając 
swym' ciepłodajnym prądem. 
Należałoby wysłać specjalną 
delegację dla przeproszenia go 
i nakłonienia do odwiedzenia 
Europy, w .przeciwnym bo
wiem razie zamarzniemy, za
mienimy się w słup lodu, zam
rze całe życie, staną fabryki, 
unieruchomione będą szkoły i 
biura, banki zaprzestaną wy
płat i jedna tylko będzie ko
rzyść, w myśl zasady, że nie
ma tego złego, któreby na do
bre nie wyszło — że zamarznie 
I Kasa Chorych, a będziemy 
wtedy zdrowsi i weselsi. 

Spóźniony gość popielcowy. 

Udział harcerzy zgierskich 
W // Narodowym Zlocie Harcerstwa 

Polskiego. 
r' W celu upamiętnienia dzie
siątej rocznicy odzyskania swej 
niepodległości państwowej, u-
rządza Polska od 16 maia do 30 
.września 1929 r. Dierwszą w 
swych dziejach Powszechną 
.Wystawę Krajowa w Poznaniu. 
[ W czasie wystawy w lipcu 
V. b. na pięknych błoniach tuż 

ood Poznaniem w Drastarej ko
lebce polskiej odbędzie się dru
gi narodowy 

Zlot Związku Harcerstwa 
Polskiego. 

Zlot harcerstwa będzie ol
brzymią impreza orzv udziale 
kilku tysięcy młodzieży z całej 
Polki i z zagranicy. 

Jeśli krateczki są ostatnio 
takie mroźne, to proszę pań
stwa, powodu szukać należy w 
samym Sądzie Grodzkim. Sę
dziowie, sekretarze i woźni 
urzędują w paltach (nie we fu
trach* bo i za jakie pieniądze?) 
kołnierze podniesione, na no
gach kalosze. Wprawdzie w 
piecach napalone, ale na sali 
temperatura nie przekracza 4 
— 5 stopni powyżej zera. 

SMUTNY KONIEC WESOŁE
GO ŚMIECHU. 

Nie mogę zupełnie zrozumieć 
psychologii piętnastoletniego 
Jana Ziółkowskiego, któremu 
w styczniu, gdy już mrozy za
czynały „brać", chciało się wy 
stawać przed bramą z kolegą 
i śmiać się. Wyobraźcie sobie 
państwo człowieka, któremu 
chce się stać dzisiaj przed bra
mą i śmiać się? 

Było owego styczniowego 
popołudnia niedzielą, gdy Ziół
kowski stał z przyjacielem 
przed bramą zamieszkiwanego. 
przez się domu nr. 76 przy uli
cy Napiórkowskiego i słucha
jąc jego dowcipów, zaśmiewał 
się do łez, które zresztą natych
miast zamieniały się w sopelki 
lodu. 

— A ten dowcip znasz? — 
pytał przyjaciel. — Jakie trzy 
zwierzęta razem pachną? 

«— Nie, nie znam mówi Ziół 

Harcerstwo zgierskie repre
zentowane będzie na Zlocie dru 
żyną w sile dwóch zastępów po 
lowych i liczyć będzie 20 harce 
rzy. Zasada zlotowa iest daleko 
idąca samowystarczalność dru 
żyn. 

Drużyna' zgierska wyjedzie 
zabierając z soba cały ekwipu
nek polowy i osobisty. 

Nie ulega wątpliwości, ic 
wyjazd zgierskiego harcerstwa 
mieć będzie propagandowe zna 
czenic i dla Zgierza. 

Koszta imprezy tet obliczone 
są na 1350 zł. Z pomocą harcer 
stwu przyszedł Ma-gistrat zgier 
ski. który rozumieiac ootrżeby 
tej młodzieży, wstawił do bud
żetu na rok 1929 kwotę 500 z,* 
Dzięki tej sumie nawet najbied 
niejszą młodzież b-edzie mogła 
wziąć udział w Zlocie. 

kowski, chociaż dowcip Jest 
stary, jak „świeżutkie jaja" w 
sklepach łódzkich. 

— No, tp. ci powiem: lew-
koń-ja. 

— Ha, ha, ha — zaśmiewał 
się młodzieniec, aż zdenerwo
wało to stojącego obok 20-let-
niego Marjana Kwiatkowskie
go (może z racji pokrewień
stwa swego nazwiska ż lewko-
nją) i huknął z tyłu w łeb Ziół
kowskiego, 

Ziółkowski natychmiast prze 
stal się śmiać i zaczął płakać. 
Płakał gorzko, głośno i żało
śnie, aż przybiegła dobra ma
musia, utuliła synka, poszła na
stępnie do biura pisania próśb 
i podań, napisano tam jej skar
gę i oto w dniu wczorajszym 
sędzia Sądu Grodzkiego Pa? 
włowski musiał się rozgrze
wać nad sprawą przeciwko Ma 
rjanowl Kwiatkowskiemu oskar 
żonemu o pobicie. 

Ponieważ oskarżyciel Janek 
Ziółkowski jest małoletni, prze 
to przyszła z nim do sądu ma-' 

mnsia 1 wspólnie popierali 
oskarżenie. 

KTO UDERZYŁ? 
— Czy oskarżony przyzna

je się do winy. 
—r Broń Bożel Gdzieżbym 

tam takiego smarkacza ude
rzył, przechodziłem obok bra 
my z kolegami i słyszałem 
jak Ziółkowski rozmawiał ze 
swoim kolegą. Mówili jakieś 
dowcipy, tak. że sam również 
zacząłem się śmiać. Ale, żeby 
uderzyć... broń Boże. 

— No to może który z ko
legów oskarźqnego uderzył 
Ziółkowskiego. 

-»- Nie, proszę Wysokiego 
Sądu. Nikt go wogóle nie ude
rzył, tylko Ziółkowski „ma do 
mnie złość", to i skarży. 

Ale sąd był innego zdania 1 
Marjanka — wroga dowcipów 
i śmiechu skąpał na 50 złotych 
grzywny. 

Ileby za te pieniądze można 
było węgla kupić? 

J. Krzeckl. 

Dwa strzały w małżeńskiej sypialni. 
Krwawy dramat rodzinny. 

śmiertelnie poniżej Z Poznania donoszą: 
W Rosnówku, pow. Poznań ro 

zegrał się krwawy dramat mał
żeński, którego powodem był ©-
golnie szanowany i poważany 
rolnik 42-Iefńi Wilhelm Ulbricht 

LThrit hi cierpiał od odniesio
nych podczas wojny światowej 
ran na głowie często 

na ataki nerwowe, 
które jednali dla otoczenia nie 
były nigdy zbyt przykre. 

Onegdaj. podczas nadzwyczaj 
silnego ataku nerwowego, grani
czącego z obłędem, zawołał Ul-
bricht żonę swą Frydę do sypiał 
ni i z groźbą, że ją zastrzeli, a po 
tern siebie, rzucił ją na łóżko.— 
Przytrzymując jedną ręką żonę, 
szukał szaleniec drugą ręką 
browningu pod poduszką. 

Żona dobywszy wszystkich sił 
zdołała mu się wyrwać. W mię
dzyczasie jednak Ulbricht zna
lazł rewolwer i wystrzelił za u-
ciekającą. Kula zraniła ją 

W PRAWĄ RĘKĘ. 
Po ucieczce żony U. zdjął ma

rynarkę i wystrzelił do siebie, 

raniąc się 
serca. 

Rannych opatrzono, poczem 
Ulbrlchta przewiezono w., stanie 
bezprzyTOMNVM do szpitala DJA-
konislck w Poznaniu. 

Pociąg odciął kole
jarzowi głowę... 
Straszny wypadek 
pod Piotrkowem. 

Łódź, 15 lutego. Wczoraj nad 
ranem dróżnik kolejowy, znalazł 
na odcinku toru Piotrków-Gorz-
kowice zmasakrowane przez po 
ciąg 

zwłoki MĘŻCZYZNY. 
Zawiadomiona o powyższem 

policja zwłoki przejechanego za 
bezpieczyłą na miejscu do czasu 
dokonania oględzin sądowo - le
karskich. 

W zmarłym poznano robotni
ka kolejowego 30-letniego 

Ludwika Grabowskiego, 
zamieszkałego w Gorzkowicach. 

Grabowski jak stwierdzono 

sytetu Krakowa 
od szeregu mie 
no sobie na uc 
c ię po usz 
M., córce w 
kolie ChodoroWSij 

Przed kilkoma 
nicki, syn ubogiejje,1 

ze Stryja pozna 

Sport w Zgierz 
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Gdy jednak upM 
nie, a Andrzej o * " 
dzie dziewczyn^ 
afe i odpowiedzi 
sty nie otrzymał, 
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ZŁOTE WĘŻE. 
t*rzekład autor. H. Bukowskie]. 

Przedruk wzbroniony. 

Była też jeszcze sDrawa pod 
Cłuchanej przypadkiem rozmo
wy telefonicznej. O czeni to. do 
tyczącem Fąńnv lękała się Car 
lotta mówić Drzez telefon? — 
Kim bvł mężczyzna, z którym 
obiecała spotkać sie tego dnia? 
i Poszlaki mnożvłv się. Dla 
wieki sadowników okoliczności 
te stanowityłw już dostateczną 
podstawę do dochodzenia. Nie 
można było oczekiwać, by sę
dzia śledczy rozoatrvwał wy
padki z punktu widzenia sympa
tii dla Carringtona i iego gości. 
Marston postanowił zażądać 
wyjaśnień od Carlotty, chociaż 
rozmowa ta mogła bvć dla nie
go bardzo przykra i zniweczyć 
Wszystkie nadzieje, iakie kiedy 
kolwiek żywił. Trzeba było jed 
jiak przygotować Carlottę do 
śledztwa, które będzie prowa
dzone bez sentymentu i do py
tań których celem będzie wciąg 
nąć ja w zasadzkę. Schodząc 
wiec na dó łdo swego pokoju: 

.powziął stanowcze postanowię 
nie. którego jednak nie miał spo 

tSobnoścl wykonać, ; 

W hallu wszyscy taż jakby 
czekali na niego, a Carrington 
zaraz zauważył kwaśno: 

— Zdaje mi sie. że iak na de 
tektywa nie jesteś bardzo wcze 
snym ptaszkiem. 

Ktoś-aapytał. czv kto w są
siedztwie posiadał samolot, ale 
Carrington zaprzeczył stanow
czo. 

— Zdawało mi sie w nocy. 
że słyszę łoskot motoru — do
dał jeden z panów. 

Marston nie zauważył Car-
lotty, schodzącej do hallu, dopie 
ro idąc za wzrokiem jnnych, uj
rzał ją na schodach. Zatrzyma
ła sie na chwile i zeszła powoli. 
Wyglądała Drawie wojowniczo, 
przynajmniej tak sie Marstow 
wi zdawało. Miała na sobie ma 
łv kapelusz, ciemno-ziejoną suk 
nię spacerowa, a rękawice szo 
ferskie osłaniały iei rcce. 

— Opuszczasz nas. Carlot-
to? — zawołał Carrington, gdy 
zbliżyła sie do drzwi. 

— Pojadę na małv soacer— 
wyjaśniła. 

— Może pani Drzyimie mo
je towarzystwo? — zapytał ge 
nerał. 

— Mam tylko dwa miejsca 
w moim samochodzie — rzuci
ła z ręką na klamce. 

— Przecież ia jestem tylko 
ieden,. 

— Ale ja nie mam dziś hu
moru* 

— Mogę być doskonałym le
karzem. 

Carlottą wyszła. Carrington 
i Marston udali sie również na 
werandę. U podjazdu stał ma
lutki samochodzik Carlotty z 
jednym z szoferów Carringto
na u kierownicy. Wvsiadł na
tychmiast, gdy zbliżyła się. ob
rzucając maszynę krytycznem 
spojrzeniem. 

— Czy ta sprężyna iest przy 
mocowana? — zaovtała. wska 
żując palcem iakieś nieokreślo
ne miejsce w karoserii. Wzrok 
szofera zwrócił sie w kierunku 
jej palca. / 

— Nie rozumiem. Droszę pa 
ni. — rzekł wreszcie.— Nikt mi 
nic nie mówił o żadnei spręży
nie. 

— Zatem nie jest przytwier 
dzona ? 

— Nie, proszę Dani. Ale... 
— Proszę wziąć maszynę 

zpowrotem do garażu — przer
wała rmi ostro: 

— Jadąc tu. nie zauważyłem 
żadnego braku. — zaryzykował 
jeszcze. 

— Nie chce tego samochodu 
— rzuciła. lodowatvm tonem. 

— Każ sobie podać jeden Z 
moich wozów — ZADRODONOWAŁ 
Carrington. gdv odwróciła się. 
aby wejść do domu. 

-w Dziękuje ci Alfredzie — 
rzekła nieco uprzejmiej. — Na

prawdę nie zależy mi już na 
przejażdżce. 

Nadszedł generał gotowy do 
drogi. 

— Co sie stało? — zapytał 
zdziwiony. 

— Poprostu zmieniłam plan. 
Nie jade, — odpowiedziała już 
w drodze do sWego Dokoju. 

Natychmiast do ziawieniu 
się oani domu Dodano śniada
nie, na którem Carlotta wystą
piła już w innej toalecie. Zda
wało sie. że wraz ze zmianą 
sukni nastąpiła zmiana iej uspo 
sobienia. Marston miał przed so 
ba kobietę, która znał przed 
śmiercią Fanny. Zachowanie się 
jej wobec niego przekreślało o-
statnie 48 godzin. Dawała mu 
do poznania w soosób subtelny, 
że posiada iej względy* 

— Nie bawcie zbvt długo 
przy kawie i papierosach — pro 
siła. gdv panie przechodziły do 
salonu. Jest oiekny czas i do-
brzeby bvło zaerać partie tenni 
sa. — Jakoż po upływie pół go 
dżiny gracze stawili sie na pla
cu. 

Carlotta. graiac z Marstonem 
przeciw Alfredowi wvkazała du 
ża zręczność. Po drugim secie 
Maxwell oznałmił Marstonowi. 
że doktór Morrison wzvwa go 
do telefonu. 

— Czv oan doktór wie. że 
eram w tennisa? — zapytał 
Marston. 

—Tak, proszę Dana .ale mó 
wi . że ma ważną sorawe.— Nie 
było rady; Marston skłonił się 
swej towarzyszce. Drzeorasza-
jąc ją za Drzerwanie gry. 

Carlotta rzekła półgłosem: 
.—•• Po rozmowie z doktorem 

niech pan wróci do mnie, mu
szę z panem Domówić. 

— Dziękuję — szeDnął i na 
dzieją. Domieszana z obawą na 
pełniła mu serce. 

W telefonie usłyszał glos 
doktora. 

— Hallo. — zawołał, — 
czy doktór Morrison? 

— Tak iest. Przvkro mi. że 
panu przeszkodziłem w zaba
wie. Ale musiałem. Nie mogłem 
czekać. Całe piekło sie rozpę
tało. 

— Cóż sie stało? 
— Gorzej nie mogło być. Sa-

leport pali się. Zdaie sie. że nic 
sie nie da uratować. Właśnie 
pakuje manatki w moim poko 
iu ordvnacvinvm. 

— Czy możemy panu po
móc w czemkolwiek? 

— Nie. dziekuie. Wszak tn 
15 mil drogi. A zres/ta praw 
dopndobnie nie wpuściliby pa
na. Milicja trzyma straż. Wo
góle - ą e o tern chciałem z pa 
nem mówić. 

— Wiec o czeni? — zanv 
tał Marston Mróz Drzebiegł 
mu po skórze. 

— Wyeotowa' I 
ścia oani Cutslia*^ 
raj wieczorem. 

— I cóż? 
— Sorawa 

Oczywistym oo 
iest rana. zadań 
letem. Nie jest 
trucie, choć obd«J 
kazała żadnei TW 
iednak. że sa TMC 

obecności w orfi 
zać nie można..-
zie bede musiał 
nadku. jako o m° r
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wiem. co zrobi 
dzia śledczy. A 

— Nic — ode 
ston po małvm 

— Sadze. — 
Ren. że uofynie 
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czy rozpocznie 
Redzie miał tvn* 
'aiecia tu na m'^. 
bierze sie do snra . 
^'haw. poproszę 
nie włączał do ^ 
nortów. To oc . 
nrzvnaimnie.i od 1 

terów Mówiłem 
— Zamilkł na cl'*.i 
myśląc że nnfac^ 
wane. miał inż 
•bawke <rdv po"8 

łns doktora. 
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Finny, fleg-
Rorące Rumu 

I iii M? m czne spor-
\ , N > e w ą t D l i w i e -
l **żdy dla inne-

° C : Szwedom po 
l e

 v* 'o nasze słoń 
' Anglikom—gó-
tofóz, Czechom 

— nasz Czecl 
ser u Trzaski, 
co wywołało l 
wyt u Francu; 
razie, jak twie 
tereny narciar 
wagę gallljczyl 

• 
Wyjazd dru 

Legii do Egipt 
czyna realne k 
podobnie nastą 
cu bieżącego n 

Chcąc wysta 
szą drużynę, L 
do Warszawialt 
kilku graczy, a 
mańtkiego, Zw 
burga. Sprawa 
życzenia ma b 
przez zarząd li 

Krążą pogłe 
propozycję oti 
również I zna 
klubu Turyatóy 
dysław. 

MIEJSK I . 
!*ra należeć będzie do najcie-

bleiącezo sezonu, > to tak 
1 s ko autora „Hinkemana1* — 

' a k i ze względu na problemy 
U c e- Jednem z najwaznlej-

. ^ a n a jest stosunek Inwalidy 
^ o j n i e do łpołeczeństwa I od 

Iest protestem przeciwko a-
2ycia Niemiec powojennych. 

a r riat posiada mocny kościec 
s°clalnej. Silnie dźwięczy w 
Współczesności Europy. Barw 

' akcJa czyni przytem „Hinke-
kolorowem i efektownem. i u. 

It. ^ re i . E. Wierciński. Deko-
z l e w i e * . 
" *» fza Artur Socha. Wainlel-

"zydlowska, A. Dunaiewska, 
^" 'ewlcz. Inne role Pelszyk, 
w°szczerowtcz. 
p ien ia „Pygmaliona" odbeda 

o godz. 4-el po południu o-
'Przedstawlenie związkowe I 
* Przedstawienia po cenach 

^•aktowa baśń sceniczna dla 
" y Pierścień". 
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wieczorem nastro

i ł a .JWaya" « łanio* Mor-
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ftrubadtir*czapcesl 
z najukochańszą kob 
młodzieńcowi chęć do i'. 
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loszą: 
isu trubadu-
rotnie, a jed-
ajdują się lu-
lierć jest mil 

kobietą. 
ie jednostek 
nicki, młody 
lent Uniwer-

1. 
popierali 

ZYL? 
tiy przyzna-

Gdzieżbym 
rkacza ude 
i obok bra 

słyszałem 
zmawiał ze 
lówili jakieś 
am również 
. Ale, żeby 
;e. 
który z ko
jo uderzył 

Wysokiego 
ńle nie ude-
'ski „ma do 
carży. 
:go zdania 1 
i dowcipów 
i 50 złotych 

adze można 

. Krzeckl. 

nie poniżej 

i o , poczem 
ino w., stanie 
szpitala Dja-
u. 

ął kole-
owę... 
s p a d e k 
D w a m . 
Wczoraj nad 
jowy znalazł 
trków-Gorz-
ne przez po 

yzny. 
powyższem 

echanego za 
scu do czasu 
sądowo - le-

ano robotni-
tniego 
wskiego, 
>rzkowicach. 
stwierdzono 

•Sport w Zgierzu 

Ma się w błyskawicznem tempie. sytetu Krakowa! 
od szeregu mies; 
no sobie' na ucho. «|. 1928 Zpw. m , , . . 

z Dowodu bra-
.m i m<> niekorzyst

ni., córce wla . -Cza}v 

kolie Chodorowa. Iw: m j f [ 

Przed kilkoma ^ninków 
nicki, syn ubogiego,1 

swoimi rodzicami 

chując całą spraw-
tych granic za 
ców panienki, 
przytem odpowied 
rzv. 

Nic dziwnego, « 
watel niezwykle rtj 
dz > impulsywny 
kłość i wymówi? * 
demu czlowickow 
ce zabronił najsurC 
kowania się 

z młodym c»* 
pod groźbą wyw 
drugiego majątki 
dalekich kresach* 

Sulejówek — Belweder* 
IV marsz strzelecki. 

Pjacy oarł ca-
hv nie zosta-ze Stryja PoznaK(l2L?li 

niejszemu wypaak<JT*l>l| Ośrodkam' o 
sie.. Nić sympatii o j , ^ S P O r t O -
rżgnęłasięmied/v« t%|v • 
mi do tego stop** *re* " r ° J " ^ćbyt się 
dziewczyna w ^ t ^ ^ SP°rt°-bądź to 
spotykać ze ś. p. » W t e ź J - L t o w a r z v -

Lecz tajemnica fkoniitg, \lZ% ^ ' * V 
c i ę nie dala. Zna !c *żn i e j ^ **• ' P. W. 
uprzejmi i zawsze #Jożna:

 c n j m p r e z za-
słud orzviaciele Wfth 1 ̂  * aWodv spor-
sług przyiaceie. ^ 1 3 rnaia 1928 r., 2) 

CcT P i j. P - W., tj. 

; v S z ! , v 1 w o - i s k ° -kie gnatem, zawody 
d ! a L , r o n i długiej'I ! "ań 
»ilka Panów, szczy 

&rniu ? * r i a : 3) w dn. 

V E e ł a i o nagrodę 
• która ? a e | st ra tu m. 

nak nadziei, że 
się jej uda porożu** 

ni' wiek komunikacji 
nawet mowy. 

Wymówienie 
wi, wpłynęło na J1 

kle deprymująco.' 
nak jakiś czas, 
mu się raz jes/cz* 
kochaną. 

Gdy jednak W 
nie, a Andrzej n'e 

dzie dziewczyny 
ale i odpowiedzi 
sty nie otrzymał, 
i równocześnie 
przed swoimi pr*y 

na żyd* 
objawiając p r z y j -
gorycz I zniechęćcie 
nak wówczas nie 
by w duszy mlod 
świtać mogła my5 

A jednak tak był* 
Widocznie ś. P 

cił wszelką nad/i 
sawszy list po : 

Marji włożył 
późnym wieczór1 

do parku państw* 
Nazajutrz rano ' 

marznięte zwłoki 
go chłopaka. 

N e 

w " d v tego dnia 
pCzyDiorniakiem. 

« i a ? l f k a nożną. 
• : | f ą ń ' , k w całym sze 

Kozpacz m t o d ' j e l f V u D i , k ^ nożna i 
była bez granic, ^ i M ^ ^ Dowodzeniem 

A) v ^ n i m noziomie 
j % C ! e n a w c t ligow 

n y ? ' i v , < ^ n a c . w stosunku 
Niestety rodzic JJ Sokoła II zdnby 

" \ l Sok j Z o s t w o m , p y 

klasy 

„ B " wchodzą Orle. Tur i Gwia 
zda.. 

Żywa akcja Łodzi w dzie
dzinie tennisa pokojowego, zdo 
była dla ping-ponga i zgierskie 
towarzystwa, które też zało
żyły u siebie 

odpowiednie sekcie 
i żywo uprawiają ta gałąź spor 
towa. 

Szkoda, że Zgierz nie posia 
da drużyny hoekev'owej. ma 
bowiem dość odDowiedniego 
materiału. bv wystawić zupeł
nie dobra drużynę. 

Miejmy nadzieje, że wobec 
wykończenia stawu miejskiego 
miejscowe kluby pomyślą i o 
tei gałęzi sportu a zwłaszcza 
ma tu pole do popisu ..Sokół", 
ten najżywotniejszy klub Zgie
rza 

Poza ..Sokołem" dzielnie kro 
czy Z. H. P.. który onrócz spor 
towych działów prowadzi i 
nrzysposobienie woiskowe. ; 
czego się wywiazułe ku zado 
woleniu władz. Przysposobie
nie wśród kobiet szerzy ..So
kół" i Zw. Młodzieży Polsk. 

Miejmy nadzieie. że Miejski 
Komitet W. F. i P. W. nie zarzu 
ci nabranego rozmachu twór
czego i weźmie sie za coraz to 

nowe dziedziny SDortowe. 
leżące odłogiem, lak tennis. pił 
ka wodna. hockev 1 t. p. W 
nrzyszłem rocznem snrawozda 
niu mamy nadzieie można bę
dzie skonstatować i w tym kie 
runku znaczny postęp. 

x 

U6dź — Warszawa 
ciastowy mecz bokserski 

'Tfch J 8 l«, że w dniach w Poznaniu, pragnąc pozyskać 
dla swych zawodników równo
rzędnych przeciwników, prze
prowadza również pertraktacje, 
mające na celu urządzenie zawo 
dów międzyokręgowych Poznań 
— Śląsk i międzymiastowych Po 
znań — Wrocław. Pertraktacje 
te są na najlepszej drodze i na 
wet daty są mniej więcej ustało 
ne. Zawody ze Śląskiem odbędą 
się j u i w połowie marca, a z 
Wrocławiem w kwietniu. 

- X — 

% :« w kilku słowach. 
1 łj Ż e. k Pływacki l i - I — nasz Czech, Szwajcarom — 
*s.ycl^'^pływaków, J ser u Trzaski, niewiadomo tylko 

l^ita!Wana u m o w a p° fUL?1
 a warszawskim 

perskim, w spra-
'""ego międzymia 

reprezentacyj 
l wy. Mecz ten 

^ ' i * jeszcze przed 
Się 

* katowicach. 
dowiadujemy się 

^ viĄzek bokserski' 

W dniu 19 marca r. b, doro
cznym zwyczajem Komenda 
Okręgu Warszawskiego Zwiąż 
ku Strzeleckiego urządza za
wody marszowie na Drzestrze 
ni 27 kim. szosa z Suleiówka do 
Warszawy nod nazwa . . IVty 
Marsz — Sulejówek — Belwe
der — na imieniny Marszałka 
Piłsudskiego'*. 

Marsz ten jest imorezą 
wolskowo-soortowa 

i stanąć do niego moga druży
ny w składzie 13 ludzi w umun 
durowaniu woiskowem z bro
nią (karabin): drużyny wysta
wić mogą terytorialne jednost
ki organizacji P. W. i P. F. oraz 
nolicji. nutki W. P. i kluby spor 
towe. Drużyny w klasyfikacji 
wyników dzieła sie na 4 kate
gorie, w których zwycięzcy o-
trzvmują nagrody honorowe. 

Nadmienić należy, że — 
..Marsz Sulejówek — Belwe
der" w roku 1926 skuDił 390 za 
wodników, w 1927 — 1001. a 
już w roku 192S — 150S zawód 
ników w 116 drużynach. W ro 

ku bieżącym soodziewany jest 
udział około 2000 zawodników. 

Zgłoszenia na ..Marsz" nad 
syłać należy do Komendy O-
kregu Związku Strzeleckiego 
Warszawa, ul. Jagiellońska 31 
z iednoczesnem załączeniem zł. 
15 wpisowego w terminie do 
dnia 10 marca r. b. 

Zgłaszająca sie do ..Marszu" 
drużyna winna Drzedstawić 
Drzedzawodami imienne 

świadectwo lekarskie 
oraz zaświadczenie o odbyciu 
dwukrotnego treningu 25-cio 
kilometrowego lub trzykrotne
go na nrzestrzeni 15 kim.. — 
stwierdzone oodpisem Komen
danta Powiatowego lub Obwo
dowego W. F. i P. W. Drużyna 
winna przebywać wraz z kola 
rzem. 

Zakwaterowanie i wyżywię 
nie w Warszawie dla zawodni
ków zapewnione. 

Szczegóły w Regulaminie 
,IV Marszu Sulejówek — Bel
weder". 

— x — 

.,<-'zem ma być sport w Polsce? 

Odczyt w y. M. C. A. W sobotę, dnia 16 lutego r. 
b. o godzinie 8 wieczorem.pre
zes Klubu Soortowcgo Polskiej 
V. M. C. A. w lokalu Ogniska 
Łódzkiego nrzv ul. Piotrkow
skiej 89. wygłosi odczvt na te 
mat: 
.Czem ma być soort w Polsce" 

Sadzimy wiec. że temat od
czytu jak i osoba prelegenta za 
interesują nietylko sfery sporto 
we naszej Łodzi ale szersze rze 
sze. bv wykorzystać okazję 1 
zaooznać sie z wvższemi cela
mi sportu w Polsce. 

Union — reprezentacja szkół. 
Mecz hockeyowy w niedzielą. 

Jak się dowiadujemy, odwo
łany w niedzielę towarzyski 
mecz hokejowy Union — repre
zentacja szkół średnich w Łodzi 
odbędzie się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa 

tej niedzieli. 

Mecz dojdzie do skutku w wy 
padku, o ile termometr wykaże 
najwyżej 12 stopni poniżej zera. 
Reprezentacja szkół składa się 
z uczniów szkół: Tomaszewskie 
go, Kopernika i Idzikowskiego. 

Walne zgromadzenie 
Łódzkiego Związku Lekkoatletycznego. 

Na druga połowę lutego na
znaczone bvło doroczne walne 
zgromadzenie łódzkiego okrę
gowego związku lekkoatletvcz 
nego. Obecnie został ustalony 

- x x -

Już termin wsoomnianego zebra 
nia. które odbędzie sie w nie
dzielę, dnia 24 luteeo o godz. 9 
rano w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskie! 150. 

I N 
w 75 klubach. 

szedł z Gorzkowa 
wa. W pewnej 
zdążający powo! 
Piotrkowa pociąś 
czyć, jednak pot'" 
pod kola pocią 
mu głowę i prz 
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terów Mówiłem 
— Zamilkł na ch*1. 
myśląc że nnłaC 
wane. miał inż 
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fos doktora. 

0 * Polsce pły
nna Kota z A. 

N k a " 
LPron, a otrzymała 
^^ycje na roze-
0|tr

 c.2°w w Lipsku 
e s 'e świąt Wiel-

Je wywioz ły z 
•̂łe Skandyna-

Finny, " e g -
* t gorące Rumu 

^.^••aniczne spor-
k 7 NiewątDliwłe— 
r»w 4 i d V dla inne-
k j H c : Szwedom po 

j i l i l Wfc^o nasze słoń 
e- Anglikom—gó-

*• tnróz. Czechom 

co wywołało niekłamany zach 
wyt u Francuzów. W każdym 
razie, jak twierdzą złośliwi, nie 
tereny narciarskie zwróciły u-
wagę gallijczyków... 

* * * 
Wyjazd drużyny piłkarskiej 

Legji do Egiptu przybierać za
czyna realne kształty i prawdo
podobnie nastąpi jeszcze w koń
cu bieżącego miesiąca. 

Chcąc wystawić jak najsilniej 
szą drużynę, Legja zwróciła się 
do Warszawiak! o „pożyczenie" 
kilku graczy, a mianowicie: Do
mańskiego, Zwierza 11 i Luxem 
burga. Sprawa powyższego „po
życzenia ma być rozpatrywana 
przez zarząd ligi. 

Krążą pogłoski i taką samą 
propozycję otrzymał od Legji 
również 1 znakomity obrońca 
klubu Turystów, Karasiak Wła
dysław. 

Łodzianin gra w reprezentacji 
Warszawy 

o mistrzostwo miast. 
Polki Zwiazdk Hockey'a najna drużyna Poznania i Porno-

lodzie organizuje zawody o mi 
strzostwo miast, które rozpo
czynają sie J potrwają- przez so 
bote i niedziele. W zawodach 
biOra udział reprezentacje WKr 
szawy. Krakowa, kombinowa-

rza. Jak się dowiadujemy, w re 
prezentacji Warszawy na po
zycji bramkarza czynnym bę
dzie łodzianin d. Tadeusz 
Sachs. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.27. Zurych 58.30. 
Berlin 47.00 — 47.40. wypłata 
na Warszawę i na Poznań 
47.125 — 47.325. na Katowice 
47.15 — 47.35. Wiedeń 79.64 — 
79.92. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
oLndyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.85.28. Holan-
dja 12.11.75, Francja 124.28 
Belgja 34 927. Włochy 92.81 
Niemcy 20.460. Szwajcaria 
25.236. Praga 164.00 Wiedeń 
34.54. Warszawa 43.27. 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 124.28. N. Jork 25.60 i 
3'4. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich. 100 złotych 
57.77 — 57 92. czek na Londyn 
25.02. telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.74 — 57.89.. 

Nowy Jork. Notowania koń 
cowe. Londyn 4.85 i U'32 Pa
ryż 3.90 I pół. Berlin 23.72 W e 
deń 14.06. Praga 2.96 1 1/4. War 
szawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 14. 2. Amerykań

ska zamkniecie*.'srycżeń 10.24 
luty 10.14. marzec 10.21. kwie
cień 10.24. maj 10.32. czerw'ec 
10.32 lipiec 10.35. sierpień 10.31 
wrzesień 10.28. paździermk 
10.25. listopad 10.23, grudzień 
10.23. loco 10.46. 

Liverpool. 14. 2. Fgipska 
zamknięcie, marzec 17.34. ma] 

X X 

17.69. lipiec 17.92. październik 
18.01. grudzień 18.01. loco 17.90 

Nowy Jork. 14. 2. Amerykan 
ska, zamknięcie: luty 19.85, ma 
rzec 19.93 — 19.96. kwiecień 
19.87. maj 19.97 — 20.00. czer
wiec 19.80. lipiec 19.63 — 19.65 
sierpień 19.57. wrzesień 19.52, 
październik 19.47 listopad 19.50 
loco 20.20. 

Nowy OrIe?ns, 14. 2. Ame
rykańska zamknięcie: styczeń 
19.25 — 19.28. marzec 19.27 — 
19.30. maj 19.38 — 19.40. lipiec 
19.42—19.43. paździermk 19.22. 
grudzień 19.22 — 19.23. loc<» 
19.02. 

GIEŁDA ZEOŻOWA. 
Warszawa. 15. 2. Tranzak-

cje na giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza 
wa. Ceny rynkowe. Żyto kon
gresowe 35.25 — 35.50. pomor
skie 35.50 — 35.75. Pszenica 
44.25 — 44.75, Jęczmień bro
warny 34.75 — 35.25. na kaszę 
32.00 — 33.00 Owies Jednolity 
33.00 — 33.00. Groch Victoria 
68 — 80. polny 40 — 45. Rze
pak 87 — 89, Koniczyna czer
wona 150 — 180. biała 240 — 
300; Seradela 54 — 56. Łubin 
nieWeski 22.75 — 24.00. Mąka 
pszenna 65 proc. 66 — 70. żyt
nia 70 proc. 48 — 50. Otręby 
żytnie 24.00 — 24.50. pszenne 
średnie 26.00 — 26.50. grube 
28.00 — 28.50. Kuchy lniane 48 
—49. rzepakowe 39^—40. Obro
ty średnie. Tendencja dla żyt» 
mocniejsza. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

D L A D E W I Z . 

.wiczenia kawalerji amerykańskiej. Na rycinie 
jedna 1 niebezpiecznych przeszkód. 

MIEJ JSKI. 
•u r a należeć będzie do najcie-

bleiącego sezonu, a to tak 

'«tue 

'sko autora „Hinketnana" — 
i ze wzzledu na problemy 

U|ji'Uce- Jednem z najważnlej-
^H, 6 1 1 , 3 1 1 3 Jest stosunek Inwalidy 
• ..wojnie do społeczeństwa I od 

RM protestem przeciwko a-

' I r , 
*yc!a Niemiec powojennych. 

''"oY3"13' Po s l ł < J a mocny kościec 
^ ' ^ l a l n e j . Silnie dźwięczy w 

,1 wspótczesnoścI Europy. Barw 
**cja czyni przytem „Hinke-

'łit. . r o w e m ' efektown«m. 
rei. E. Wierciński. Deko-

cklewicz. 
'"*»r i a Artur Socha. Wainiel-

*rzydtowska. A. Dunalewska, 
^"lewlcz. Inne role Pelszyk, 
w°szczerowicz. 

"wiła „Pypnalkma" odbędą 
o godz. 4-e) po południu o-

, 'Crzedstawlenie związkowe I 
l e przedstawienia po cenach 

^•aktowa baśń sceniczna dla 
Pierścień". 

K A M E R A L N Y . 
^ "'^działek wieczorem nastro

j ą .Jttai-a" * łanim Mox-

Jutro I w niedziele o godz. 5-ej po południu 
„Murzyn warszawski" Słonimskiego po cenach 
zniżonych. 

W niedziele Wieczorem dana będzie raz jesz
cze rekordowa „Sekretarka pana prezesa" z St. 
Jarkowską. 

Próby 3-aktowej korredji - satyry pisarza an
gielskiego Lon»daJe'a „Kokoty z towarzystwa" do 
biegają końca. Reżyseruje M. Melina. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, ze względu na generalną próbę „Romea 1 

Juljl" przedstawienie zawieszone. 
W sobotę wielka pramjera klasycznej tragedii 

W. Szekspira „Romeo i Julja" nlegranej w Łodz r 

przez długi szereg lat. Spodziewać się należy, że 
to arcydzieło literatury klasycznej spotka się z o-
KÓlnem uznaniem a sądząc po zainteresowaniu, 
jakie zapowiedź „Romea 1 Juljl wywołała wróżyć 
należy długie I wielkie povod*enie, tern więcej, 
że dyr. Pilarski Jako reżyser tej tragedii, wysta
wia ją z pełnym pietyzmem. „Romeo I Julja" gra
ny będzie codziennie o godz. 6.20 wieczorem, zaś 
w soboty I niedziele o godz. 4.20 po pot. I 8.20 
wlecz. Bilety sprzedaje kasa teatru od 10 rano do 
9 wiecz. bez przerwy. 

T E A T R W S A L I OEYERA. 
Przekomiczny wodewil „12 żon Jafeta" uroz

maicony najnowszemi piosenkami, efektownemi e-
wolucjami 1 tańcami, który przez kilka tygodni 

* tescil guifezaoić w. ieatwfi grzy, ul. Ogrodowej 

grany będzie w sobotę o godz. 8.20 wieczorem o-
raz w niedzielę o godz. 4.20 po pot. I 8.20 wiecz. 
Bilety do nabycia w kasie teatru. Piotrkowska 
Nr. 295. 

-:o:-

RADJO-KĄCIK. 
Piątek, 15-go lutego. 
Warszawa. — God. 11.56 Sygnał czasu z war 

szawskiego ohserwat. astronom, oraz komunika
ty lotnlczo-meteorologiczny I rolniczy; 12.10 Od
czyt; 14.50 Komunikat meteorologiczny (powtó
rzenie), gospodarczy i nad program; 16.00 Ko-
munikat l.igl Obrony Powietrznej I Przeciwga
zowej; 16.15 Porgram dla dzieci. Transmisja t 
Krakowa; 17.00 ..Wśród książek"; 17.25 Odczyt; 
18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt (dział ..Rolnic
two"): 19.56 Sygnat czasu; 20.00 Koncert; 22.00 
Komunikat lotniczo-meteoTołoglczny; 2205 Komu
nikat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, spor 
towy i nad program; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej. 

Popyt na dewizy na gieł
dzie walutowej był niewielki, 
zakupywano jednak w drob
nych ilościach prawie wszyst
kie 

rodzaje dewiz, 
doszło również do tranzakcyj 
dolarami gotówkowemu po kur 
sie ostatnio notowanym. Utrzy 
mały się tylko dewizy na Pa
ryż, Nowy Jork i Szwajcarię, 
pozostałe zaś obiegały po kur
sach dość znacznie różniących 
się od poprzednich. Mocniejsze 
były dewizy na Holandję o 1 
gr.. na Pragę o 1/4 gr. i na Wie 
deń o 2 gr.. niżej natomiast ce
niono o 15 gr. dewizy na Sztok 
holm. o 1 gr. na Włochy i o 1 
gr. na 1 funcie dewizy na Lon 
dyn. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 

(Pabianicka 50], K. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 164), W. Sokolewicza (P-^^azd 
19), R. Rembielińskiego (Andr-Ha 28). J 
Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasper-
kiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiei 
(Brzezińska 56). (p) 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E 
NIECO MOCNIEJSZE. 

Przy dość ożywionych obro 
tach papiery państwowe obie
gały częściowo po cenach wyż 
szych, niż dotychczas. Zwyż
kowała mianowicie Dolarówka 
znów o 75 gr., wyżej notowano 
też o 1/4 proc. 7 proc. I. z. Ban
ku Gospodarstwa Krajowego i 
Banku Polsidego i 7 proc. oblig 
komunalne Banku Gospodar
stwa Krajowego. Tranzakcje 
pozostałemi papierami państwo 
wemi. nie yyfączaiąc 4 proc 
Poż. Premi. Inwestycyjnej za
wierano po kursach niezmienio 
uych. Listy zastawne ziemskie 
i miasta Warszawy zakupywa
ne h'vłv po prawie niezmienio
nych kursach przyczem 4 I pół 
proc. ziemskie zwyżkowały o 
15 gr. Słabnę natomiast były 
istv zastawne miast prowincjo 
nalnych z których 8 proc: m 
Łodzi obniżyły się o 50 gr I j 
10 proc. m. Siedlec o 1 zł. Na 1 
obligacje m. Warszawv ni* by-1 
'o żadnego popytu. . 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej 
zainteresowanie było słabe, a 
obroty minimalne. W ciągu ca
łego zebrania zawarto zale
dwie 

kilka tranzakcyj. 
z tego część po kursach zniżko 
wych. zwyżkowały zaś głów
ne akcje, poszukiwane przez 
odbiorców zagranicznych, w 
szczególności zaś przez kapita
listów belgijskich. W grupie 
bankowej po stałych kursach 
zakupywano Bank Małopolski 

Zw. Sp. Zarobkowych niżej 
płacono jednak za akcje Banku 
Polskiego o 75 gr. Akcje che
miczne, cementowe, naftowe 
pozostały bez tranzakcyj I bez 
notowań. Z akcyj elektrycz
nych zwyżkowała o 2 zł. Siła I 
Światło. W dziale akcyj cu
krowniczych poszukiwany był 
i nabywany chętnie w dalszym 
ciągu Cukier po kursie wyż
szym o I zł. 50 gr. Słaba ten
dencje miały natomiast akcje 
Warsz. Tow. Kop. Węgla i ob
niżyły sie pod koniec zebrania 
o całe 3 zł. W grupie metalur
gicznej ceny kształtowały się 
niejednolicie. Zwyżkował o 1 
zł. 25 gr. Ostrowiec i o 50 gr. 
Starachowice, chciano też nła-
clć po dawnvm kursie za Mo-
drzeiów nie bvło iednak zupeł
nie ma^riału. Obniżvły g?e Jesz 
rze o 50 gr. akcie Rudzkiego, 
^kciami włókiennicze*^! ' spo-
żywczemi nie obracano. Z alf-
"yi handlowych doszło do tran 
zakcv' Borkowskim no znacz-
i ip naszym o 1 *?. 50 gr. od 

9r. med. R?kowskf 
Teł. 27-81. 

'p«.c;->,:«-- cSorAh usru, noga. gardła 
płuc. 

- mu « 1 2 - 2 i 5—7 
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Sensacyjne rozwiązanie niesamowitej zagadki. 
Przed kilku miesiącami pra

sa całego świata rozDisvwata 
sie szeroko o tajemniczej śmier 
ci znakomite! śpiewaczki fran
cuskiej, m-clle Antoniny Qrevc 
Jak wiadomo — artystka owa 
udała sie na wywczasy letnie 
do Boulognc sur Mer. Pewne
go dnia 

zniknęła bez śladu. 
Dopiero po kilku dniach znale 
ciono jej zwłoki w morzu. 

Przypuszczano zrazu, że za 
chodzi tutaj wypadek samobój
stwa. Po dokladnieiszcm jed
nak zbadaniu zwłok ustalono 
niewątpliwie, że m-clle Grcve 
została naprzód uduszona, a do 
piero później wrzucona do ino 
rza. Policja zajęła sie wówczas 
gorliwie ta sprawa, nic zdołała 
jednak wyjaśnić niesamowitej 
zagadki tego morderstwa. 

Dopiero obecnie rozsłoniła 
sie mroczna kurtyna tajemnicy 
tego morderstwa i to — w bar 
dzo niezwykły sposób. Oto bo 
•wiem onegdaj do paryskiego 
mieszkania siostry panny Gre-
ve pani Zuzanny Debrogc przy 
była jakaś młoda. 

elegancka dama. 
Gdy pani Zuzanna otworzy 

Ja drzwi — nieznaioma zawo
łała głosem drżącym ze wzru
szenia: 

— Przybywam. abv pani wy 
jaśnić zagadkowa śmierć pań
skiej siostry, panny Antoniny 
Greve' 

Można sobie wyobrazić wra 
ŹPtiie. jakie te słowa wywołały 
na pani Debroge. Poorosiła i:ie 
znaioma do salonu, a ta jdo-
wiedziała jej co następuje: 

— Nazywam sie Luiza Be-
lot ł jestem również artystką 
dramatyczna. Z siostra pani ży 
łam zawsze w 

stosunkach nieprzyjaznych. 
Nie bede całej winy z\va'ała 
na imarła. Musze iednak w i-
mle prawdy stwierdzić że 
m-elle Antonina oostepowrła 
ze mna w sposób nlełoiainy i 
nltkoleżeński. Było ta w sierp
niu. Miałam zostać zaangażo
wana do ..Odeonu". Nagle do
wiedziałam sie. że wskutek in 
t r \ g ni-t-llc Antoniny postano-

PORADNIA 
WĆhEROkOGICZNA 

L e k a r z y - a p e c i a l l a t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

t i rom od 8 rano do 0 wieczór 
od 11—12 1 2—3 priTlmuia koblata 

Iskari 
w oledłiele i lwięta od 9—2 pp. 

Łączenia chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badani* krwi < wydzielin na 

rrillia ' trypar. 
Ronstolatj! i Dtoroligliffl orolooitm. 

Gabinet awIatlo-Ucznlcay. 
Koimełyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 

wicno nie zawierać ze mną kor. 
traktu. Byłam z tesro powodu 
zro:<raczona. Kipiąc rrniewmi. 
Dojechałam do 13ou!og/ie sur 
Mer. aby rozmówić sie /. moja 
rrześladowczynia i zapytać ią, 
ci. jej zawiniłam, że mi ZWIFFĆ 

r/iira kłody pod no?:. Przyje
chałam wieczorem i w towa
rzystwie swego przyjaciela, 
l-.tórcgt. nazwiska nic mofce pa

ni podać. Ów przyjaciel zacze
kał ra mi:ie przed hju;'Ci.i, w 
l,tórvm mieszkała cj ir i . i v}re-
ve. Zastałam ia sama. Powie
działa mi tyle gorzk'c.h. zjai l i-
wy i li i okrutnych słów. że nic 
nailtijąc nad soba. rzuciłam sU 
im riŁ i udusiłam ja. 

Sensacyjne wyjaśnienie za 
gJdki wywołało w Paryżu 0-
gioiimc wrażciffe. 

Bankiet milionerów w skromnym szpital 
Weiście 500 dolarów. 

Jeden ze szpitali nowojor
skich wpadł na oryginalny,po
mysł celem zasilenia swych 
szczupłych funduszów. Szpital 
ton. utrzymywany bez pomo
cy państwa okazał sie za szczu 
pły dla licznie zgłaszających 
sic chorych. Chodziło o rozbu
dowanie szpitala w ten sposób 
aby mogło sie w nim pomieś-
;ić jeszcze pięćset łóżek. 

Dyrekcja szpitala okazała 

Ekscentryczna tancerka. 

jednak wielki spryt. Oto roze
słała dwustu najbogatszym lu
dziom Nowego Jorku zaproszę 
nia na bankiet, na którym każ
dy uczestnik miał zapłacić 500 

racy 

Rosyjska tancerka Tatjana Iwanowa słynie z ekscentrycznych strojów, 
tnia jej suknia upstrzona jest srebrnemi 20-kopiejkówkami carskiemi. 

Ślepy los najlepszym wywiadowcą. 
Wykrycie sprawców potwornej zbrodni. 

Wieczorne r o z r y w k i Łodz i . 
Teatr Miejski: — Hinkeman. 
Teatr Kameralny: — Maya. 
Teatr Popularny: — Przedstawienie z 

powodu pr6b zawieszone. 
Apollo: — Robert I Bertrand. 
f'ocz seansów: o eodz. 4. 6. 8 1 10 
Bajka: — Najukochańsze żony ma

haradży. 
Caslno: — Śmie] się pajacu. 
Czary: — Pancerny dyliżans. 
Pocz seansów, o godz 4 6. 8 I 10 
Corso. — Na ognistym smoku. 
l'ierwszy seans 4-ta. ostatni 9.JC 

Capltol:. — W otwarte karty. 
Grand Kino: — Ostatni monarcha. 
Luna: — Sjmfonja patetyczna. 
Ludowy: — Serce. 
l'ocz seansów o sadz. 5 1 pót po pol 
S\. Galeria Sztuki: — Wystawa Brac 

twa <w. Łukasza. 
Oświatowy: — Poety: — Żebrak. 
Pocz" seansów: o eodz. 4 6. 8 1 10 
Wmoza: — Brudne pieniądze. 
Odeon. — Blaty palak. 
Pocz seansów: o godz 4. 6. 8 I 10 
Palące: — Spowiedź 16-letnle). 
Resursa: — Kobieta to grzech. 
Spleudld: — Boska kobieta. 
POCI seansów. 4.30 MO 8.15. 1000 
Spółdzielnia: — Niewolnica demona 
Pocz seansów 4.30 oJO H.I5 10 00 
Wodewil. — Klejnoty królewskie. 

Początek sansów o eHzmie 4-eJ. 
Zachęta — Siódme niebo. 

WINS71MFMY: 
Jutro: Juliannie. 
Wschód słońca 6.52. 
Zachód 16.47. 
Długość dnia 11.03. 
Przybyło dnia 1.13. 
Tydzień 7. 

r*= -

dolarów. Do każde* j<* w y d a ^ t e t ^ " ^ 
nia b y ł a d o r c c e " a i S * 5 j > 2 
stałych 

W matem miasteczku niedale
ko Monachjum popełniono przed 
kilku miesiącami straszliwą 
zbrodnię. Mianowicie do domu 
kasjera powiatowej Kasy osz

czędności Pawła Griinzweiga 
włamali się nieznani sprawcy i 
po ogołoceniu domu z kosztow
ności i gotówki 

zamordowali kasjera 
wraz z jego żoną. Jedyna córka 
zamordowanych uniknęła smut
nego losu tylko dlatego, że kry
tycznej nocy bawiła u swej ciot
ki w Monachjum. Mordercy nie 
zadowolili się tylko rabunkiem 
kosztowności i gotówki, ale u-
kradli także konia kasjera. 

Dopiero nazajutrz po popeł
nionej zbrodni zaalarmowano po 
licję. Ta jednak mimo usilnych 
poszukiwań nie mogła uchwycić 
morderców, którzy bardzo spryt 
nie zatarli za sobą wszelkie śla-
dy. 

Przypadkowy traf jednak od-| 
dal niecnych 
rabusiów w ręce sprawiedliwo

ści. 

LECZNICA. 
GA-1EKARZY SPECJAUSTÓW I 

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 
(przy przystanku tram. pab)anl:klchi 
przyjmuje chorych w choroba*-!-
wszystki.-h specjalności od s. 10 ra 
no do 7 e] po pot Szczepienie osp\ 
analizy (moczu, katu krwi. plwo

cin etc) operacje opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zableul I operjeje od umowy Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zęby sztu 
;zne, korony złote, platynowe i 

mostkJ. 
Dla pań od 4—5 oddziel poczekalnia 

Po paru miesiącach córka za
mordowanego kasjera wybrała 
się w odwiedziny do swej przy
jaciółki, nauczycielki z jednej z 
okolicznych wsi. Przejeżdżając 
koło kuźni zauważyła podobne
go do skradzionego ojcu konia. 
Zaintrygowana wysiadła z samo 
chodu i przypatrzywszy się bli
żej, nabrała pewności, że jest to 
w rzeczywistości koń 

skradziony rodzicom. 
Zaalarmowała zatem miejsco

wy posterunek policji, który na
tychmiast zaaresztował obecne
go właściciela konia. W toku 
śledztwa okazało się, ie morder 
stwa dokonali miejscowy szyn-
karz wraz z synem. 

oraz 
U l , r o " rl£*i niJ 'PO potudnii 

-ości. p p«nun.eraty: 
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neło szereg ^ . % § T ' « redakcja nie 
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ś 
owego bankietu * •« 
szło 

milion dola 
Bankiet stał s*' 

rzędnym zdarzeni* 
kiem. Zjaw iłv sie ^_ 
uicjszc osobistościj"* 
go życia finansów 
swemi małżonkami 
sale szpitalne W 
wsnaniafycli toalej 
:vch klejnotów 

składał sie z bard^j 
dań. Mimo to na# 
oodniosfy. 

Za nrzykładcni 
tala pójść maia W 
także inne szpil** 
naukowe, .Banki^ 
nc' staną sie VTit] 
bardzo modne. 
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